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Nowa Huta - hastionem pokoju i socjalizmu 
Rozpoczęcie budowy wielkich pieców 


największych w kraju, najnowocześniejszych w Europie) 


Dziś kolarze 
IX Wyścigu dookoła Polski 
w murach Bydgoszczy 


Dziś, w godzinach popołudniowych kil- 
kudziesięciu najlepszych kolarzy pol- 
skich, startujących w IX Wyścigu do- 
okoła Polski znajdzie się na mecie XII 
etapu, zorganizowanego w murach Stoli- 
cy Pomorza. Fakt ten wita społeczeń- 
stwo pomorskie z wielką radością i en- 
tuzjazmem. Będzie to bowiem pierwsza 
po kilkuletniej przerwie wizyta czołówki 
szosowców polskich na terenie regionu 
pomorskiego. 

Przygotowania do przyjęcia kolarzy 
zostały opracowane w najdrobniejszych 
szczegółach, 

Zacznijmy od mety. 


Znajduje się ona na Stadionie Letnim 
ZS Gwardia przy ul. Sportowej, dokąd 
kolarze przyjadą po przebyciu 190-kilo- 

„metrowego etapu Gdynia — Bydgoszcz, 
Zawodnicy wjadą do Bydgoszczy od 
strony szosy gdańskiej, a następnie 
przejadą wzdłuż całej Al. 1 Maja, ul. 
Gen. Stalina, Wyczółkowskiego, Ją- 
strzębią na Stadion Letni ZS Gwardia, 


Przyjazd pierwszych kolarzy na metę 
spodziewany jest ok, godz. 17.30, 


> Celem dalszej popularyzacji sportu ko- 
larskiego na metach poszczególnych eta- 
pów odbędą się zawody kolarskie w 
rintach z udziałem mistrza Polski 
eka oraz znanego zawodnika Kupcza- 
ka. W Bydgoszczy zmierzą się oni na 
krótkich dystansach z najlepszymi za- 
wodnikami pomorskimi. Początek wy- 
ścigów © godz. 16. 


x 


A teraz kilka uwag pod adresem pu- 
bliczności. 


Na całej trasie obowiązywać będzie 
żelazna dyscyplina, Wszelkie pojazdy 
zarówno mechaniczne, jak i przygodni 
cykliści, będą mogli przebywać na trå- 
sie wyścigu | za okazaniem spe- 
cjalnych przepustek, wydawanych przez 
Komitet Organizacyjny III etapu Wy- 
ścigu Kołarskiego dookoła Polski. Re- 
spektowanie tego zarządzenia ułatwi 
pracę organizatorom, z drugiej zaś stro 
ny zapewni zawodnikom całkowite bez- 
pieczeństwo na trasie, Poza tym obrzu- 
canie pędzących zawodników kwiata- 
mi, jak również podawanie napojów w 
naczyniach szklanych jest niedozwolo- 
ne, o czym powinni wszyscy pamiętać, 
stosując się we wszelkich wypadkach 
do wskazówek porządkowych, 
Wzorowy porządek na trasie końco- 

wej fazy etapu będzie sprawdzianem wy- 
robienia sportowego sportowców stolicy 
Pomorza. Jesteśmy przekonani, iż dzi- 
siejszy egzamini publiczność bydgoska 
zda na celująco, 


A teraz dla orientacji podajemy 
mery poszczególnych zawodników: 


AZS — 1. Toifl, 2, Szczepańczyk, 3. Sę- 


kolewski, 4. Rutkowski, 5, Tomaszewski, 
6. Kozłowski, 


nu- 


Budowlani — 7. Bułaś, 8 „Karuk, 9. 
Hartwig, 10. Adamiec, 11. Baryła, 12. 
Piegat. 


CWKS I — 13. Kapiak, 14. Wójcik, 15. 
Królak, 16. Drążkowski, 17. Waliszewski, 
18. M. Więckowski. 

CWKS II — 19. Hadasik, 20, Cuch, 21. 
Malinowski, 22. Mich, 23. Wiśniewski, 24. 
R. Więckowski. 


Górnik — 25, Brzóska, 26. Kuś, 27. Men- 


del, 28. Chwiendacz, 29. Puchalski, 30. 
Błaszczyk, : 
Gwardia — 31. Klabiński, 32. Sałyga, 
83. Liszkiewicz, 34. Łasak, 35. Ulik, 36. 
Jarząbek. 


Kolejarz — 37. Wrzesiński, 38. Czyż, 39. 
Melon, 40. Szczur, 41. Bonk, 42. Sołtow- 
ski. 


Ogniwo I — 43. Bugalski, 44, Omiecki, 
45. Przezdąbski, 46, Horodecki, 47. Męży- 
dło, 48. Szafran. 


Ogniwo II — 49. Tuora, 50. Poniewozik, 
51. Depta. 


Spójnia — 52. Trochanowski, 53. Za- 
lewski, 54, Wróblewski, 55. Stolarczyk, 
56. Musialski, 57. Tracz. 

Stal — 58. Jankowski, 59. Nowak, 60. 
Danyłow, 61. Pełczyński, 62. Figiel, 63. 
Kozłowski. 


Unia — 64. Nowoczek, 65. Wyględa, 66. 
Wilczewski, 67. Glinka, 68. Woźniak, 69. 
Bartkowiak. 


Włókniarz — 70. Gabrych, 71. Świercz, 
72. Szczęśniak, 73. Zdunek, 74. Łazarczyk, 
75. Jarzyna. 


Indywidualnie — 76. Angheli 
albański). 


77. Wandor, 78. Bestrych (GWKS Szcze- 
cin), 79. Maciejewski (GWKS Szczecin), 
80. Kijańczyk (Kolejarz Szczecin), 81 Ni- 

ła (Kol, Szczecin), 82. Olejniczak (Bu- 


(student 


dowlani Szczecin), 83. Tabaczyński GW 
KS Szczecin). 

Jutro nastąpi start do IV etapu na 
trasie Bydgoszcz — Żnin — Gniezno — | 


Poznań. 


STOLICA POMORZA WITA 


świadectwem pokojowego budownictwa 
Polski Ludowej 


W historii Nowej Huty — najpotężniejszego i najwspanialszego obiektu wiel- 
kiego planu — nastąpił nowy, decydujący etap, Rozpoczęła się budowa wiel- 
kich pieców — zasadniczych obiektów huty. W przygotowane wykopy popłynęły 
strumienie betonu; ekipv wysokokwalifikowanych zbrojarzy i spąwaczy rozpo- 
częły zbrojenia fundamentów. Powstał nowy, ważny odcinek frontu wielkiej ofen 
sywy naszego pokojowego budownictwa, które m. in, tu na podkrakowskich po- 
lach walczy z wielowiekowym zacofaniem gospodarczym kraju, walczy o roz 
wój, wzrost i potęgę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Budowa wielkich pieców to niezmier- 


nie trudne i poważne zadanie, wymaga- | warsztatów pomocniczych składa się z 
jące olbrzymiego nakładu sił i środków j kilkudziesięciu obiektów, będąc znacznie 


materiałowych oraz wysokich kwalifik 
cji wykonawców. Wymaga ona srykonkć 
nia m. in. potężnego wyposażenia po- 
mocniczego dla każdego z pie ów, nie- 
zbędnego do zapewnienia sprawnej i 
zmechanizowanej ich obsługi. Wie!kie 
piece w Nowej Hucie będą największym 
tego rodzaju obiektem w kraju i jed- 
nym z najnowocześniej wyposażonych w 
Europie. Projekty ich budowy i wypo- 
sażenia opracowali tej miary budowni- 
czowie, co konstruktorzy kombinatów 
hutniczych w Magnitogorsku, Krzywym 
Rogu, Zaporozstalu i innych. 


O ogromie pieców-olbrzymów świad- 
czy fakt, iż dla wykonania samych fun 
damentów jednego tylko pieca potrze- 
ba takiej ilości betonu, z której można 
by wybudować cztery gmachy równe 
Centralnemu Domowi Towarowemu w 
stolicy. Przygotowanie zbrojeń do fun- 
damentów dla jednego pieca wymagać 
będzie wykonania 80 tys, spawań, na 
które potrzeba 600 tys, elektrod spa- 
walniczych. 


Do budowy. pieców stanęły ekipy wy- 
sokokwalifikowanych fachowców. 


Budowa wielkich pieców to tylko je- 
den z licznych fragmentów prac przy 
wznoszeniu huty-giganta, Tuż obok wy- 
rastają konstrukcje potężnej siłowni 
serca kombinatu. Stąd już za rok po- 
płynie prąd do setek hal i obiektów 
produkcyjnych. Moc, jaką będzie ona 
produkować, wystarczyłaby na zaspoka- 
jenie potrzeb blisko półtoramilionowego 
miasta. 


Świeże wykopy znaczą powstające bu- 
dynki aglomerowni oraz pierwszych 
baterii koksowniczych, Z lasu ruszto- 
wań wyłania się potężna sylweta znaj- 
dującego się w budowie najwyższego 
komina w Polsce — jednego z komi- 
nów baterii koksowniczych. 


W dali, fak okiem sięgnąć, wystrzelają 
w górę długie ramiona dźwigów, czer- 
wienią się w słońcu stalowe konstrukcje 
budowlanych hal. Wśród splątanych na 
pozór dźwigarów, kratownic, rusztowań 
i belek stalowych z trudem rozróżnić 
można kształty potężnych masywów ist- 
niejących już lub powstających obiektów 
produkcyjnych huty. 


Długie, ciągnące się setkami metrów 
zwały świeżej ziemi — to teren pracy 
dziesiątków mechanicznych koparek” 
Uporczywie metr za metrem drażą one 
ziemię pod fundamenty coraz to nowych 
obiektów przemysłowych. Długie węże 
pociągów, samochodów i kolejek wąsko- 
torowych nieustannie wywożą ziemię. 
Rok bieżący bowiem to m, in. rok naj- 
większego nasilenia robót ziemnych. 

W rb. wykonanych ma być tyle robót 
ziemnych, iż wagony kolejowe załadowa- 
ne ziemią utworzyłyby pociąg, który za- 
Jąłby przestrzeń równą niemal dwukrot- 
nej odległości między Warszawą a Mo- 
skwą. 

Okres obecnej budowy charakteryzuje 
się nie tylko olbrzymim nasileniem ro- 
bót ziemnych, lecz również robót beto- 
niarskich i montażu konstrukcji. W rb. 
rozpoczęto lub- rozpocznie się budowę 
wszystkich kluczowych obiektów Nowej 
Huty. 

Na ukończeniu jest już budowa rejonu 
warsztatów pomocniczych. Jeden z obiek 
tów tego rejonu — odlewnia żeliwa rów= 
ny jest kubaturze trzech gmachów daw- 

Warszawie. Cały rejon 


nego BGK w 
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Drązkowski 
zwycięzcą Il etapu 


i leaderem 
Wyścigu dookoła Polski 


(szczegóły na stronie 6) - 
+*+ 


| Polska-Holandia 2,5:1,5 


w szachach w Helsinkach 


 Polska-Bułgaria 0:3 


w siatkówce w Moskwie 
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większym od zakładów im. Stalina w 
Poznaniu, 

Ogółem spośród kilkuset obiektów 
Nowej Huty ponad połowa jest już w 
budowie, Niedaleki jest termin, gdy do 
realizacji zadań Planu 6-letniego włą- 
czy się największa jego budowa. 


Cenie | XIX ziazd WKP(b) 


odbędzie się 5 października 1952 r. 
Komunikat Komitetu Centralnego WKP (b) 


MOSKWA (PAP) Dnia 20 bm. w dzienniku 


został następujący komunikat: 


„Prawda* opublikowany 


Do wiadomości wszystkich organizacji WKP(b). 
W tych dniach odbyło się w Moskwie Plenum Komitetu Centralnego 


WKP(b). 


Komitet Centralny WKP(b) postanowił zwołać 5 października 1952 ro- 


ku kolejny XIX zjazd WKP(b). 


Porządek dzienny XIX zjazdu WKP(b): 


1 
2 
3 


sekretarz KC tow. 


Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b) — referuje 
Malenkow G. M. 

referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) — 
referuje przewodniczący komisji rewizyjnej tow. Moskatow P. G. 
Dyrektywy XIX zjazdu Partii w 
planu rozwoju ZSRR na lata 1951—1955 — referuje Przewodniczący 


sprawie piątego pięcioletniego 


Państwowej Komisji Planowania tow. Saburow M. Z. 


4 


czew N. S. 


Zmiany w statucie WKP(b) — referuje Sekretarz KC tow. Chrusz= 


5 Wybory centralnych organów Partii. 


Norma przedstawicielstwa i tryb wyborów delegatów na zjazd: 
1. Jeden delegat z głosem rozstrzygającym na 5 tysięcy członków Pare 


tii; 


członków Partii. 


2. Jeden delegat z głosem doradczym na 5 tysięcy kandydatów na 


3. Delegaci na XIX zjazd partyjny wybierani są, zgodnie ze statutem 
Partii, w zamkniętym (tajnym) głosowaniu. 

4. Delegaci z ramienia organizacji partyjnych RFSRR wybierani są na 
partyjnych konferencjach obwodów, krajów i republik autonomicznych. 
W innych republikach związkowych delegaci wybierani są na obwodo* 
wych konferencjach partyjnych lub na zjazdach komunistycznych partii 
republik związkowych — według uznania KC Komunistycznych Partii 


republik związkowych. 


5. Komuniści należący do organizacji 


partyjnych armii radzieckiej, 


marynarki wojennej i oddziałów ochrony pogranicza Ministerstwa Bez- 
pieczeństwa Państwowego wybierają delegatów na XIX zjazd partii ra- 
zem z pozostałymi organizacjami partyjnymi na obwodowych, krajo= 
wych konferencjach partyjnych lub na zjazdach Komunistycznych Par= 


tii republik związkowych. 


Sekretarz KC WKP(b) 
J. STALIN 


Projekt dyrektyw XIX Zjazdu WKP(b) 
w Sprawie piątego 5-letniego planu 


rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955 


MOSKWA (PAP). 


„Prawda“ opublikowała dnia 20 VIH. br. następujący projekt 


dyrektyw XIX Zjazdu WKP(b) w sprawie piątego pięcioletniego planu rozwoju 


ZSRR na lata 1951—1955: 


Projekt KC WKP(b) 
Dyrektywy XIX Zjazdu Partii 


w sprawie piątego 5-letniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951 - 1955 


Pomyślne wykonanie czwartego planu 
pięcioletniego umożltwia przyjęcie nowe= 
go płanu pięcioletniego, zapewniajacego 
dalszy rozwój wszystkich gałęzi gospo- 
darki narodowej, wzrost 
ochrony zdrowia i kulturalnego poziomu 
narodu. 


Zgodnie z tym XIX Zjazd Komunisty- 
cznej Partii Związku Radzieckiego uważa 
za konieczne udzielić Komitetowi Cen- 
tralnemu Partii i Radzie Ministrów ZSRR 
następujących dyrektyw w sprawie pia- 
tego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955. 


I. W dziedzinie przemysłu 


1 Ustalić przyrost poziomu produkcji 
przemysłowej w ciągu 5-lecia w przy 
bliżeniu na 70 proc. przy przeciętnym 
rocznym tempie wzrostu całej globalnej 
produkcji przemysłowej w przybliżeniu o 
12 proc. Określić tempo wzrostu produk- 
cji środków produkcji (grupy „a w wy 
sokości 13 proc., a produkcji dóbr kon- 


sumcyjnych (grupy „b*) w wysokości 
11 proc, 
Przewidzieć wzrost produkcji naj- 
ważniejszych rodzajów produkcji 


przemysłowej w roku 1955 w porównaniu 
z rokiem 1850 w przybliżeniu w następu- 
jących rozmiarach: 


surówka o 76 proc, stal o 62 proc., wal- 
cówka o 64 proc., węgiel o 43 proc., ropa 
naftowa o 85 proc., energia elektryczna 
o 80 proc., turbiny parowe — 2,3 raza, hy- 
droturbiny — 7,8 raza, kotły parowe — 
2,7 raza, urządzenia hutnicze — o 35 proc., 


aparatura naftowa — 3,5 raza, wielkie 
obrabiarki do skrawania metali — 
2,6- raza, samochody © 20 procent, 


traktory o 19 proc., soda wapienna o 81 
proc., soda kaustyczna o 79 proc., nawozy 
sztuczne o 88 proc., kauczuk syntetyczny 
o 82 proc., cement — 2,2 raza, wywóz 
drewna przemysłowego © 56 proc., papier 
o 46 proc., tkaniny bawełniane o 61 proc., 
tkaniny wełniane o 54 proc., obuwie skó- 
rzane o 55 prot, cukier kryształowy o 
78 proc., mięso o 92 proc., ryby o 58 
proc, masło o 52 proc., tłuszcz roślinny 
© 77 proc., konserwy — 2,1 raza. 


3 Zgodnie z planem dalszego rozwoju 
produkcji przemysłowej zwiększyć 
państwowe nakłady inwestycyjne w prze 
myśle w latach 1951—1955 w przybliżeniu 
dwukrotnie w porównaniu z latami 1946— 
1950. 


Jednocześnie z uruchomieniem nowych 
przedsiębiorstw i agregatów zapewnić 
zwiększenie mocy czynnych przedsię- 
biorstw przez ich rekonstrukcję, wyposa- 
żenie w nowe urządzenia fabryczne, me- 
chanizację i intensyfikację produkcji oraz 
udoskonalenie procesów - technologicz- 
nych. Wykorzystać rozbudowę istnieją- 
cych przedsiębiorstw jako niezwykle waż 
ne rezerwy zwiększenia produkcji przy 
najmniejszych kosztach. Stworzyć rezer- 
wy w budownictwie przedsiębiorstw hut- 
niczych, elektrowni, rafinerii nafty i ko- 
palń węgla. 

Zapewnić lepsze geograficzne rozmiesz- 
czenie butłowy przedsiębiorstw państwn- 
wych w nowej 5-latce, mając na uwadze 
dalsze przybliżenie przemysłu do źródeł 
surowców i paliwa w celu zlikwidowania 
nieracjonalnych i nadmiernie dalekich 
przewozów. 

W dziedzinie hutnictwa żelaza na 
równi z dalszym zwiększeniem pro- 


dukcji metali żelaznych, rozszerzyć asr- 


tyment i znacznie zwiększyć produkcję | 


deficytowych gatunków stali walcowanej, 
w szczególności produkcję grubej blachy 


dobrobytu, | walcowanej w przybliżeniu o 80 proc. 


drobnogatunkowej stali i wałcówki 
2,1 raza oraz nierdzewnej blachy stalowej 
— 3,1 raza. Rozwinąć produkcję oszczęd- 
nościowych gatunków i profilów Stali 
walcowanej, 


Zwiększyć produkcję i podnieść jakość 
specjalnych gatunków stali i stopów. 

Zapewnić dalszą poprawę wykorzysta- 
nia czynnej mocy przedsiębiorstw hutni- 
czych. Wzmóc pracę w zakresie inten- 
syfikacji procesów metalurgicznych, au- 
tomatyzacji i mechanizacji agregatów 
hutniczych oraz pracochłonnych robót w 
przedsiębiorstwach hutnictwa żelaza, 


Zwiększyć w piątej 5-latce w porów- 
naniu z czwartą 5-latką uruchomianie 
mocy produkcyjnych w zakresie wy- 
twarzania surówki w przybliżeniu o 32 
proc., stali o 42 proc., walcówki — nie 
mniej niż 2 razy, koksu o 80 proc. i 
rudy żelaza — 3 razy, 


Na równi z rozwojem hutnictwą żelaza 
w okręgach południowych, na Uralu, w 
Syberii, w centralnej i południowo - za- 
chodniej części kraju zapewnić dalszy 
rozwój przemysłu hutniczego w rejonach 
Zakaukazia, 

Przewidzieć rozwój produkcji metali że 
laznych w systemie przemysłu miejsco- 
wego przez budowę niedużych przetwór- 
czych przedsiębiorstw hutniczych. 

Znacznie rozszerzyć produkcję me- 

tali nieżelaznych. W ciągu 5-lecia 
zwiększyć produkcję w przybliżeniu w 
następujących rozmiarach: miedzi rafino- 
wanej o 90 proc., ołowiu — 2,7 raza, alu- 
minium — nie mniej niż 2,6 raza, cynku 
— 2,5 raza, niklu.o 53 proc., i cyny o 
80 proc. 

Zmechanizować roboty górnicze i pra- 
cochłonne, zautomatyzować i zintensyfi- 
kować procesy produkcji, zwiekszyć kom 
pleksowe wydobywanie metali z rud, za- 


pewnić dalszy wzrost produkcji metali 
najwyższych gatunków, 
W dziedzinie elektryfikacji zapew- 
nić wysokie tempo przyrostu mocy 


elektrowni w celu pełniejszego zaspoko- 
jenia rosnących potrzeb gospodarki na- 
rodowej oraz potrzeb bytowych ludności 
na energię elektryczną oraz w celu 
zwiększenia rezerwy w systemach €ner- 
getycznych. 

Zwiększyć w ciągu 5-lecia łączną moc 
elektrowni w przybliżeniu dwukrotnie. a 
elektrowni wodnych trzykrotnie, za- 
pewniając w zakresie elektrowni ciapl- 
nych przede wszystkim rozbudowę czyn- 
nych przedsiębiorstw. Oddać do użytku 
wielkie elektrownie wodne, w tym elek- 
trownię Kujbyszewską o mocy 2.100 tys. 
kw oraz elektrownię Kamska, Gorkow- 
ską, Mingeczaurską, Ust-Kamieniogorską 
iinne o łącznej mocy 1.916 tys. kw. Zbu- 
dować i oddać do użytku linie wysokiega 
napięcia Kujbyszew — Moskwa. 

Rozwinąć budowę Stalingradzkiej i Ka” 
chowskiej elektrowni wodnej, rozpocząć 
budowę nowych wielkich elektrowni wod 
nych: Czeboksarskiej na Wołdze, Wotkiń- 
skiej na Kamie, Buchtarmińskiej na Ir- 
tyszu i szeregu innych. 

Rozpocząć pracę nad wykorzystaniem 
zasobów energetycznych rzeki Angary 

w celu rozbudowy na bazie taniej ener- 
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gii elektrycznej i miejscowych źródeł 

surowców — przemysłu aluminiowego, 

chemicznego, górniczego i innych gałę= 
zi przemysłu, 

W celu poważnego polepszenia zacpae 
trzenia w energię elektryczną Południa 
Uralu i Zagłębia Kuźnieckiego, zapewnić 
znaczny wzrost mocy cieplnych elektrow 
ni rejonowych i fabrycznych w tych 
okręgach. Dla zapewnienia zaopatrzenia 
w energię elektryczną miast i rejonów; 
równocześnie z budową wielkich -elek= 
trowni — budować nieduże oraz średnie 
elektrownie. 

W -związżku z zadaniami dalszej indue 
strializacji zapewnić 2—2,5-krotny wzrost 
produkcji energii elektrycznej w Litew= 
skiej SRR, Łotewskięj SRR i Estońskiej 
SRR. Zbudować narwską elektrownię 
wodną, ryską elektrownię cieplną oraz 
wzmóc tempo budowy kaunaskiej elek= 
trowni wodnej. 

Zapewnić budowę elektrowni cieplnych 
i sieci centralnego ogrzewania dzie!nico= 
wego w celu urzeczywistnienia zakrojo= 
nej na szeroką skalę ciepłofikacji miast 
i przedsiębiorstw przemysłowych. 

Stosować na szeroką skalę automatyza= 
cję procesów produkcyjnych elektrowni. 
Zakończyć całkowitą automatyzację rejo- 
nowych elektrowni wodnych oraz przys 
stąpić do wprowadzania telemechanizacji 
w systemach energetycznych. 

7 Zapewnić wysokie tempo rozwoju 

przemysłu naftowego. Przewidzieć 
dalszy rozwój wydobycia ropy naftowej 
z pól naftowych położonych na dnie 
morza. 

Zgodnie z zaplanowanym wzrostem wy» 
dobycia ropy naftowej, zapewnić rozwó, 
przemysłu rafineryjnego, przybliżając ra 
finerie nafty do okręgów zapotrzebowas 
nia przetworów ropy naftowej. 

Zwiększyć w ciągu 5-lecia moc rafinerii 
w zakresie pierwotnej przeróbki nafty w 
przybliżeniu dwa razy, a w zakresie kcas 
kowania surowca — 2,7 raza, przewidus 
jąc znaczne pogłębienie przeróbki nafty 
i zwiększenie procentu jasnych produk= 
tów naftowych zarówno w istniejących, 
jak i w oddawanych do użytku nowych 
rafineriach nafty. 

Rozwinąć produkcję sztucznego paliwa 
płynnego. 

Znacznie zwiększyć budowę i urucho« 
mianie głównych rurociagów naftowych 
oraz zbiorników dla magazynowania ro» 
py naftowej i produktów naftowych. 

8 Zapewnić dalszy rozwój przemysłu 

gazowego. Zwiększyć w ciągu 5-le= 
cia w przybliżeniu o 50 proc. wydobycia 
gazu ziemnego i gazu wydobywającega 
się przy eksploatacji złóż naftowych oraz 
produkcję gazu z węgla i łupków. Roze 
szerzyć używanie gazu dla potrzeh hyto« 
wych, stosowanie go jako paliwa dla sae 
mochodów oraz otrzymywanie z gazu 
przetworów chemicznych. 

zwiększyć produkcię gazu sziucznega 
z łupków w Estońskiej SPR w przybli« 
żeniu 2,2 raza oraz zakończyć budowę 
i oddać do użytku gazociąg Kochtla — 
Jarve — Tallin. 

9 W przemyśle węglowym przewidzieć 

szybki wzrost wydobycia węgla kok 
sującego, zwiększając w ciągu 5-lecia wy« 
dobycie takiego węgla co najmniej a 
50 proc. 

Podnieść jakość węgla, znacznie rozsze= 
rzając jego wzbogacanie i brykietowanie; 
zapewnić w ciągu 5-lecia wzrost wzbogas 
cania węgla w przybliżeniu 2,7 raza, Sy« 
stematycznie ulepszać metody eksploata« 
cji złóż węgla. Na szerszą skalę stosować 
najnowocześniejsze maszyny i mechanie 
zmy górnicze dla kompleksowej mecha= 
nizacji, dalszej tecnnicznej modernizacji 
przemysłu węglowego i zapewnienia wzro 
stu wydajności pracy. Wszęchstronnie 
rozwijać mechanizację najbardziej praco= 
chłonnych procesów wydobycia węgla, a 
zwłaszcza ładowania wegla na ścianie, 
ładowania węgla i innych kopalin w to« 
ku robót przygotowawczych oraz szerzej 
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cho: h O około 70 proc. nnie 
zap 


w ciągu 5-lecia produkcję sztucznego pa- pew technologicz- 


z naturalnych minerałów.  Zakończyć 
mechanizację głównych robót budowla- 
nych i zapewnić przejście od mechani- 
zacji poszczególnych procesów do kom 
pleksowej mechanizacji budownictwa. 
Zwiększyć w ciągu 5-lecia park koparek 
w przybliżeniu 2,5 raza, zgarniarek i bul- 
dożerów 3 — 4 razy, dźwigów  przeno- 
śnych 4 — 5 razy. 
17 Zapewnić we wszystkich gałęziach 
przemysłu dalsze poważne podnie- 
sienie jakości produkcji. Rozszerzyć | po- 
lepszać asortyment oraz zwiększać pro- 


zwłaszcza hodowli krów mlecznych ji trzo 


dy chlewnej. 
5 Zabezpieczyć wprowadzenie do 
produkcji nowych bardziej wydaj- 
nych odmian zbóż, bardziej produktyw- 
nych i wcześnie dojrzewających odmian 
bawełny, odmian buraka cukrowego o 
większej zawartości cukru, odmian sło- 
necznika o wysokiej zawartości oleju, 
jak również stworzenia nowych odmian 
roślin uprawnych do uprawy na grun- 
tach nawadnianych. Ulepszyć hodowlę 
roślin w kołchozach i sowchozach. 


rów z silnikami Diesla, 

Rozszerzyć sieć stacji maszynowo-trak 
torowych w Litewskiej SRR, Łotewskiej 
SRR, Estońskiej SRR i zrealizować za- 
opatrzenie ich w traktory i maszyny rol 
nicze. 

Uważać za jedno z najważniejszych 
zadań wprowadzenie do użytku trakto= 
rów elektrycznych i maszyn ralniczych 
o napędzie elektrycznym, zwłaszcza w 
rejonach wielkich elektrowni wodnych. 
10 Zabezpieczyć skierowanie inwesty 

cji kapitałowych kołchozów przede 


a w ciągu 5-lecia 
przynajmniej dwukrotnie, podnieść ja- 
kość i rozszerzyć asortyment materiałów 
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raza, polerowanego szkła — 4-krotnie. 

W dziedzinie budownictwa miejskiego 
i przemysłowego energiczniej stosować 
zwiększając 

betonu żu 


Znacznie zwiększyć produkcję nowych 
u 1955 w porównaniu | wysokogatunkowych 


rycznego ż ceramiki, 
su, betonu i żelbetonu, przyczyniających 
się do dalszej industrializacji budownie 
twa, obniżających jego koszty oraz pod- 
noszących zalety architektoniczno-budo 
Hery i eksploatacyjne gmachów i bu- 
awli. d 
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szko! materiałów budowlanych i w ką skalę budownictwo. 
zautomatyzowa Zwiększyć zdolność wytwórczą prze- 


nych dla poszczegól- 


ysłu lekkiego i -| mysłu cementowego 2,1 raza. 
Teano, 04 14 Zapewnić wysokie tempo wzrostu 
skasowany TS produkcję nowych maszyn produkcji artykułów masowego spo- 
Rozwinąć życia. Zwiększyć produkcję przemysłu 
maszyn A produkcje wysokowydajnych | lekkiego i spożywczego co najmniej e 
przem urządzeń dla wyrębu lasów, | 70 procent. 


ysłu celulozowo-papiernicze Odpow 
o, Š powiednio do zwiększenta zasobów 
l IE obróbki drewna. aż iire surowców rolniczych zbudować wielką 
dążyć de” zaa. nowych maszyn | ilość przedsiępioniw przemysłu lekkie- 
s nia o i spożywczego, zwłaszcz; ina= 
udoskonaleniu Jakości, "ae przy 2: 4 M pimp fabryk kongaa 
produkcji wykońania zadań w zakresie | Włókna, edwabiu, konfekcji, robót dzie 
urządzeń ezwykle ważnych rodzajów | Wiarskich i obuwia skórzanego, rafinerii 
x: : zbudować | Cukru, maślarni, suszarni warzyw, fa- 
łady oraz | bryk cukierniczych, wytwórni herbaty, 
fabryk konserw, browarów, fabryk wi- 
na, fabryk przetworów mięsnych i ryb- 
nych, olejarni i serowni. 
Zwiększyć do końca 1955 roku w po- 
równaniu z rokiem 1950 zdolność wy- 


i ener; - 
nych, urządzeń walcowniczych, 4 


ę nowych fab 
walcowniczych, turbin i koua rządzeń 


ozszerzyć istniejące i oddać twó 
do i wórczą w dziedzinie produkcji tkanin 
ku „nowe moce produkcyjne do pd i bawełnianych w przybliżeniu o 32 proc., 
SS. A aparatury dla przemysłu nafto-| włókna sztucznego — 4,7 raza, obuwia 


o 34 proc, zdolność wytwórczą w dzie- 


n rt 
ję ortowych dzinie cukru kryształowego o 25 proc., 


urządzenia dla przemy- 


Słu materiałów bu lan 
ch, cukru rafinowanego o 70 proc., herbaty 
zerzyć istniejące i uruchomić ognie o 80 proc., zdolność wytwórczą fabryk 
loce produkcyjne do wytwarzania wiel-.| przetwarzających nasiona oleiste — 2,5 
ich _ obrabiarek, maszyn kowalskich | Taza, suszarni warzyw — 3,5 raza, fa- 
pras 'oraz precyzyjnych przyrządów | bryk konserw rybnych, warzywnych 


mierniczych i prz 


tycznego kierowani 
Enele aii a procesami techno- 


i owocowych o 40 proc., zwiększyć po- 
jemność chłodni i statków - chłodni 
dla zamrażania ryb o 70 proc., produk- 


produkcji rolnictwa f hodowli w drodze 
ego faza a zrzmocniepia: i rozwoju 
łecznej gospodarki kołchozów, polepsze- 


dukcję deficytowych rodzajów i gatun- 
ków towarów zgodnie z tokio || go- 
spodarki narodowej,  Wprowadzać zde- 
cydowanie standarty państwowe odpo- 
wiadające nowoczesnym wymogom. 
18 W celu zaspokojenia wzrastającego 
zapotrzebowania gos rki naro= 
dowej na surowce i paliwo zapewnić 
dalszy rozwój prac w dziedzinie poszu- 
kiwania bogactw naturalnych, ujawniania 
zapasów kopalin pożytecznych, a przede 
wszystkim metali nieżelaznych i rzad- 
kich, węgla koksującego, surowca alu- 
miniowego, ropy. naftowej, bogatych 
złóż rudy i innych rodzajów surowców 
przemysłowych, 


Il. W dziedzinie rolnictwa 


1 Głównym zadaniem w dziedzinie 

gospodarki rolnej pozostaje również 
nadal zwiększenie urodzajności wszyst- 
kich kultur rolnych, dalsze: zwiększenie 
pogłowia zwierząt gospodarskich stano- 
wiących własność społeczną przy jedno- 
czesnym znacznym wzroście ich wydaj- 
ności, zwiększenie globalnej i towarowej 


6 Zabezpieczyć dalsze rozszerzanie 
robót nad zakładaniem leśnych pa- 
sów ochronnych w rejonach stepowych 
i leśnostepowych, przeprowadzenie agro 
leśniczych prac melioracyjnych dla 
zwalczania erozji gleb, jak również dla 
zalesienia piasków, sadzenie lasów o 
znaczeniu gospodarczym, zakładanie pa- 
sów zieleni wokół miast i ośrodków 
przemysłowych, ną brzegach rzek, kana 
łów i zbiorników wodnych. 

Założyć w ciągu pięciu lat co najmniej 
2,5 miliona ha leśnych pasów ochronnych 
w kołchozach i sowchozach oraz zasiać 
i zasadzić ok. 2,5 mln, ha lasów pań- 
stwowych, 

7 Zabezpieczyć wysoką produktyw-= 

ność wykorzystania wszystkich na 
wadnianych i osuszonych gruntów. Zre- 
alizować powszechne przejście do nowe 
go systemu nawadniania z zastosowaniem 
tymczasowych kanałów nawadniających 
zamiast stałych. Uważać za prace podle 
gające wykonaniu w pierwszej kolejnoś 
ci budowę systemów urządzeń zraszają- 
cych i nawadniających na bazie wyko- 
rzystania elektroenergii kudhyažewalkiej 
elektrowni wodnej i w strefie kanału 
żeglownego Wołga —- Don im. W. I. Le- 
nina; przystąpić do budowy systemów 
urządzeń zraszających i nawadniających 
w' strefie stalingradzkiej elektrowni wo 
dnej oraz kanałów głównego turkmeń- 
skiego, południowo-ukraińskiego i pół- 
nocno-krymskiego. 

Przeprowadzić prace przygotowawcze 
do budowy systemów irygacyjnych dla 
zraszania i nawadniania ziem stepu ku- 
lundyńskiego. Kontynuować prace nad 
budową systemów irygacyjnych w cen- 
tralnych obwodach czarnoziemnych. na 
nizinie Kura-Araksińskiego, w dorze- 
cząch rzek Syr-Darii, Zerawszanu i Ka- 
szka-Darii, w rejonach Fergany central- 
nej, systemu kubańsko-jegorłykskiego, 
orto-tokojskiego zbiornika wodnego i 
wielkiego kanału czujskiego, 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia obszar 
nawadnianych gruntów o 30 — 35 proc., 
zbudować w kołchozach i sowchozach 
30 — 35 tysięcy stawów i zbiorników 


nie pracy sowchozów i ośrodków maszy- 
nowo-traktorowych na gruncie zaszcze- 
pienia przodującej techniki i agrokultu= 
ry w gospodarce rolmej. 

Rolnictwo powinno się stać jeszcze 
bardziej wydajne i specjalizowane, stać 
się rolnictwem stosującym w szerokim 
zakresie siew traw i prawidłowe płodo- 
zmiany, o wyższym ciężarze gatunko- 
wym obszaru uprawnego kultur przemy 
słowych, pastewnych, warzywnych i 
ziemniaków 

2 Zwiększyć w ciągu 5 lat produkcję 

gospodarki rolnej: globalnych zbio- 
rów zbóż © 40 — 50 proc., w tym pszeni- 
cy o 55 — 65 proc.; surowca bawełny 55 
65 proc.; włókna Inianego o 46 — 5% 
proc.; buraka cukrowego o 65 — 70 
proc.; ziemniaków o 40 — 45 proc.; sło- 
necznika o 50 — 60 proc.; winogron o 55 
— 60 proc.; tytoniu o 65 — 70 proc.; ga- 


wszystkim na rozwój gospodarki społe- 
cznej -- na budówle pomieszczeń gospo- 
darskich, pomieszczeń dla zwierząt go- 
spodarskich, kanałów irygacyjnych i o- 
suszających, zbiorników wodnych, trze- 
bienie zarośli, zakładanie leśnych pasów 
ochronnych, budowę ele wni kołcho 
zowych i innych urządzeń, niezbędnych 
do pomyślnego rozwoju społecznej g0- 
spodarki kołchozów oraz do zwiększe- 
pa dochodów - kołchozów i kołchoźni- 

w. 

11 W dziedzinie budownictwa sowcho 

zowego uważać za najważniejsze 
zadanie zwiększenie towarowości, prze- 
de wszystkim pszenicy, wełny cienkiej 
i półcienkiej, miesa, jak również dostar- 
czenie hodowli kołchozowej rasowych 
reproduktorów, 

W celu stworzenia trwałej bazy paszo 
wej i caikowitego zaopatrzenia sowcho- 
zowego pogłowia zwierząt gospodar- 
skich w pasze objętościowe i treściwe, 
rozszerzyć zasiewy roślin pastewnych 
w sowchozach o 45 — 55 proc, Zapew- 
nić w sowchozach znaczne podniesienie 
urodzajności wszystkich upraw rolnych. 
A gg w. sowchozach pogłowie by- 
dła o 35 — 40 proc., w tym krów © 70 — 
75 proc., owiec — o 75 — 80 proc. i trzo 
dy chlewnej — o 40 — 45 proc. 

W 1955 roku doprowadzić udój mleka 
w sowchozach na jedną krowę do nastę- 
pujących rozmiarów: w rejonach strefy 
nieczarnoziemnej — 3500 — 3900 kg, w 
centralnych obwodach czarnoziemnych 
— 3000 — 3400 kg, na południu i na Kau- 
kazie północnym — 2800 — 3200 kg, w 
Syberii i w północnych obwodach Ka- 
zachstanu — 2400 — 2900 kg, w sowcho- 
zach prowadzących hodowię bydła raso- 
wego nad Wołgą, w Azji środkowej, na 
Zakaukaziu i w południowych obwodach 
Kazachstanu — 2100 — 2600 kg. 

Doprowadzić przeciętną strzyżę wełny 
z jednej owcy cienko-runnej w sowcho 
zach rejonów południa, na Kaukazie 
północnym i Powołża do 5,5 — 6.5 ka w 
Syberii, Kazachstanie, Azji środkowej i 
na Zakaukaziu do 4,3 — 5,0 kg. 

Zakończyć zasadniczo w sowchozach 


11 W przemyśle chemicznym zapewnić 
najwyższe tempo wzrostu produkcji 
nawozów sztucznych, sody i kauczuku | 
syntetycznego, zwracając szczególną uwa 
ge na wszechstronny rozwój produkcji 
kauczuku na bazie wykorzystania gazów 
naftowych, | 
Zwiększać produkcję mas  plastycz- 
nych, barwników, surowców dla sztucz- 
nego jedwabiu oraz asortyment innych 
produktów chemicznych. ' ozwinąć pro- 
dukcję materiałów syntetycznych — pro 
duktów och metali nieżelaznych. 
Przewidzie 
czej w dziedz 
kwasu siarko 


produkcję fabryk 


inie produkcji amoniaku, Zapewnić dalsze 


wego, kauczuku syntetycz- 
d 


Ale mijały kwadranse i odgłos niczyich kroków nie 
rozlegał się za oknem. Siedziały w pokoju, rozmawiając 
o swoich rozlicznych sprawach, dzieląc się zmartwienia- 
mi i radościańd. W tej cichej atmosferze spokojnego do- 
mu Ewa zmieniła się ogromnie. Zniknęła energiczna, śmiało 
stawiająca sprawy kobieta, wyszkolona w twardej szkole 
walki z faszyzmem. Miejsce jej zajęła żona, zatroskana 
przeciągającą się nieobecnością męża. Zmiękła jakoś, zła- 
godniała, stała się bardziej kobieca. 

Nieoczekiwanie przerwała w pół słowa. Z dali, z ciem- 
ności, roztaczającej się za oknami — dobiegł warkot mo- 
toru. Z początku niewyraźny — rósł z każdą sekundą. Kry- 
styna spojrzała w szybę i zobaczyła pasma reflektorów, po- 
łożone na ciemnej gładziźnie szosy. 

Z twarzy Ewy zniknął wyraz naprężenia. 

— Roman... — szepnęła. 

Auto stanęło przed furtką. Trzasnęły drzwiczki, do po- 
koju dobiegły strzępy głośnej rozmowy. Po chwili silnik 
mocniej zaterkotał, a gdy ścichł w oddali — usłyszały kro- 
ki kogoś idącego przez ogród. 

Ewa podniosła się z krzesła. 

— Pewnie głodny, jak pies! — powiedziała swobodnie — 
Będę musiała mu odgrzewać kolację. Ile rązy tylko wyje- 
dzie, to... 


datniły jeszcze bardziej, sprawiając, że wyglądał mizernie 
i niezdrowo. 

Ewa zamarła w bezruchu. Jakieś pełne lęku przeczucie 
podpełzło do serca. 

Uśmiechnął się blado. 

— Nic.. Wszystko w porządku. Tylko... 
mionami — Znowu do mnie strzelali! 


— wzruszył ra- 


KU 


cję kombinatów mięsnych o 40 proc., 
przetwarzających 
tłuszcze zwierzęce o 35 proc., serowni — 
dwukrotnie, fabryk konserw mlecznych 
— 2,6 raza, mleka w proszku dwukrot- 
nie, mleka niezbieranego o 60 proc. 
Na szeroką skalę stosować automaty- 
'zację i mechanizację procesów produk- 
cji w dziedzinie wytwarzania artykułów 
spożywczych i towarów przemysłowych. ' 
Przeprowadzić zakrojone na szeroką ska 
lę prace w dziedzinie hodowli ryb w s 
lu zwiększenia zapasów ŻA ymi 
w śródlądowych rezerwuarach wodnych. 
pad mw z Mał ty AA fra z polepszenie jakości skwy, Leningradu, miast Uralu, 
i asortymentu artykułów spożywczych i; Donieckiego, 


Nie zdążyła dokończyć, bo drzwi otworzyły się nagle | 
i stanął w nich Roman Tur. W twarzy nie miał ani jednej | 
kropli krwi, ramiona mu opadły, kości policzkowe uwy- | 


tunkowych zielonych liści herbacianych 
w przybliżeniu o 75 proc. 

Zwiększyć produkcję lnu  oleistego, 
soi, orzecha ziemnego i innych roślin o- 
leistych. 

zwiększyć produkcję pasz: siana o 
80 — 90 proc., roślin okopowych pastew 
nych 3 — 4-krotnie i silosu 2-krotnie. 

Zwiększyć wydajność z hektara kul- 
tur zbożowych, bawełny, buraka cukro- 
wego, ziemniaków i słonecznika. 

Zwiększyć produkcję jarzyn, ziem- 
niaków i wytworów produkcji zwie 
'rzęcej w podmiejskich okolicach Mo- 
Zagłębia 
Zagłębia Kuźnieckiego oraz 


RFSRR, na 


sprawę 


=—— JERZY SZELIGA 


AKCJA HEL 


LU | 


W jego spokojnym, opanowanym głosie Krystyna wy= 
raźnie usłyszała nutę smutnego zdziwienia. 

Machinalnie popatrzyła na szczelnie zamknięte okien- 
nice. A jednak Ewa wie, co robi... Przymknęła na sekundę 
oczy, jakby pragnąc odpędzić złe widziadła. I znowu — zu- 
pełnie nieoczekiwanie — zobaczyła przed sobą czarniawą, 
nieprzejednaną twarz Krzysztofa Horodeckiego... 

— Nie przywita się pani ze mną, panno Krystyno? — 
wyrwał ją z mroku przyjazny głos Tura. 

Z trudem dźwignęła powieki. 

Szedł ku niej wysoki, kościsty mężczyzna, z uśmiechem 
na ustach i jakąś goryczą w oczach. 

Silnie, z całej mocy uścisnęła wyciągniętą ku sobie rękę. 


2 


Noc była wietrzna i chłodna, nasiąknięta ciemnością. Co 
pewien czas, spoza zasłony chmur ukazywał się księżyc. 
Na moment omiatał pola smugą zimnego światła i niknął 
ponownie, pozostawiając jeszcze większą ciemność. Droga 
prowadziła wśród pól, pokrytych delikatną zielenią wscho= 
dzącej oziminy, biegła wzdłuż wyrudziałych, niedawno ogo- 
łoconych łąk. Gdyby idący nią człowiek nie znał w tych 
stronach każdej ścieżki i każdego kamienia — pobłądziłby 
z pewnością. 

Posuwał się jednak naprzód szybko i pewnie. Ani razu 
| nie zboczył. Nie był wysoki, ale wyglądał zdrowo.i- dostatnio. 


wodnych oraz zabezpieczyć wszechstron= 
ne gospodarcze ich wykorzystanie. 
Przeprowądzić prace nad osuszaniem 
bagien w Białoruskiej SRR, Ukraińskiej 
SRR (w pierwszej kolejności w rejonach 
niziny poleskiej), 
tewskiej SRR, Estońskiej SRR, w pół- 
nocno-zachodnich i 
nizinie barabińskiej i w in- 
nych rejonach. W ciągu lat 1951 — 1955 
zwiększyć obszar osuszonych gruntów o 
40 — 45 proc, 
Dla podniesienia m! 
w kołchozach i sowchozach uważać 


wprowadzanie bardziej intensywnego sy- 


mechanizącję wszystkich 


najbardziej pracochłonnych robót w u- 


= 
| prawie roli, w hodowli, w zbieraniu i 


przygotowywaniu pasz, przeprowadzić 
w sowchozach na szeroką skalę budowę 
domów mieszkalnych, budynków prze 
znaczonych na cele kulturalno-bytowe 
oraz produkcyjne. 


Litewskiej SRR, A 
p W celu zabezpieczenia zamierzone 


centralnych rejonach 


go wzrostu produkcji rolnej ustalić 
na okres pięciu lat wysokość inwestycji 
państwowych w gospodarce rolnej na 
sumę w przybliżeniu 2,1 raza większą, 
przy czym na irygacje i melioracje prze 
znaczyć mniej więcej cztery raży tyle, 
co w czwartej pięciolatce. 


eczności bydła 


szczególnie ważną dalsze 


Podniósł kołnierz szarego płaszcza, czapkę nacisnął na oczy, 
głowę pochylił, chroniąc twarz przed uderzeniami wiatru, 
— Przeklęta pogoda! — powtarzał raz po raz. 
Doszedł do skraju młodego zagajnika i przystanął, szu- 
kając dalszej drogi. Odnalazł ją bez trudu. 


Między drzewami wiatr nie dokuczał tak, jak na polu. 
Było Sises) i spokojniej. Człowiek w szarym płaszczu przy- 
śpieszył kroku, > “ 

Szedł przez kwadrans i nagle, z pomiędzy drzew, wyło- 
niła się czarna bryła jakiegoś budynku. Wiatr na chwilę 
przegnał chmury i w świetle księżyca można było ujrzeć 
solidny, murowany dom, kryty dachówką i ogrodzony dre- 
wnianym płotem. Z tyłu czerniały zabudowania gospodar- 
skie — stodoła, obora, jakieś szopy... 

Gardłowe ujadanie psa przerwało nagle ciszę. 

Człowiek w szarym płaszczu skrzywił się z niechęcią. 

— Bodajbyś sczezł, kudlaku.. — syknął z pasją. Miał 
powo do tego, żeby unikać hałasu. Złe nie śpi. O biedę 
atwo. 

Szybko ruszył w stronę ganku. Kiedy znalazł się przed 
drzwiami — przystanął. Przez moment nasłuchiwał. Cisza. 
Tylko pies ujada, jak wściekły. I wiatr hula po polu. Chata 
robiła wrażenie nie zamieszkałej. Z wnętrza nie dobiegał 
żaden szmer. Ale na ganku stały bańki od mleka, wisiał 
jakiś fartuch, pod ścianą widniały widły. 

Niski mężczyzna  zastukał. Szybko, raz po razie. Za 
drzwiami zaszurały czyjeś kroki, w szparze zabłysło światło. 

— Otwieraj, otwieraj! — ponaglił gospodarza — To ja, 
Cichy... 

Drzwi otworzyły się, skrzypiąc. Cichy. wszedł do sieni, 
potarł zziębnięte uszy i zwrócił się do długiego i chudego 
chłopa, przypatrującego mu się tępym spojrzeniem za- 
czerwienionych oczu, osadzonych pod niskim, kwadrato- 
wym czołem: 


a 
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i Z pamiętników byłego komendanta straży pożarnej, byłego 
generala Sławoja-S$kładkowskiego . właściciela rzeźniczej ja 


` Leży przede mną książka, bodajże 
najbardziej błazeńska z wszystkich 
książek wydanych w okresie między- 


"wojennym. Książka, w której były ko 


mendant straży pożarnej, były pre- 
mier pan gen. Felicjan Sławoj Skład- 
kowski, dzisiejszy właściciel sklepu 
rzeźnickiego w Tel-Aviv, opisuje 
swoje arcymatołkowate wspomnie- 
nia. „Strzępy meldunków“ — taki 
jest tytuł tej książki. Dziś stanowi 
ona dokument tragicznej „zabawy w 
państwo“, w którą na koszt milio- 
nów obywateli bawiła się sanacja. 
Dziś oddaje nam ona wierny obraz, 
w jaki to sposób pretorianie Piłsud- 
skiego preparowali i ustanawiali de- 
krety i prawa państwowe. s 
* Oto uniżony sługa Piłsudskiego, 
ślepy wykonawca rozkazów swego 
„Komendanta* odsłania niechcący 
przed naszymi oczyma haniebną pro- 
AANER kampanii wyborczej 1930 ro- 
u. 
— Gdy w czerwcu 1930 r. wy- 
znaczył mnie Komendant na Spra- 
wy Wewnętrzne — pisze Sławoj — 


powiedział wyraźnie: — „Zrobicie 
wybory, a potem macie wracać do 
wojska*. 

No i tak zaczęła się „robota“ 


przedwyborcza. Jak ona wyglądała 
— niektórzy pamiętają, ale przyto- 
cezmy jeden * fragment. „Kurier 
Poznański* z 5. 11. 1930 r. pod tytu- 
łem „Tancerka na wiecu B. B.“ tak 
opisuje metody stosowane przez 
stronnictwo pana premiera. 
„Chełmno w październiku. Od- 
był się tu w sali hotelu Central- 


Żniwa w kołchozach radzieckich 
systemem potokowym 


Tysiące kołchozów w Związku Ra- 
dzieckim przeprowadzają żniwa sy- 
stemem potokowym, polegającym na 
tym, że całe ziarno wymłócone przez 
kombajny i młockarnie w ciągu jed- 
nego dnia zostaje oczyszczone, wy- 
suszone i odstawione do elewatora. 

Dla przeprowadzenia żniw syste- 
mem potokowym urządza się w koł- 
chozach ' zmechanizowane  klepiska 
zaopatrzone w elektryczne agre- 
gaty do czyszczenia ziarna. Każ- 
dy taki agregat może oczyścić w cią- 
gu dnia 75 ton ziarna. Oczyszczone 
ziarno po zważeniu na automatycz- 
nej wadze w szybkim tempie załado- 
wane zostaje przy pomocy transpor- 
terów na ciężarówki. Równocześnie 
na polach przy pomocy specjalnych 
kombajnów odbywa się snopowanie 
słomy. 


Przestronny park pełen kwiatów, 
krzewów i młodych drzew rozciąga 
się na stoku skarpy wiślanej. Pro- 
wadzi doń szeroka aleja od Placu 
Trzech Krzyży, schodząca następnie 
wygodnymi schodami w kierunku 
płyty desantowej na wybrzeżu upa- 
miętniającym bohaterstwo poległych 
tam w 1944 roku żołnierzy radziec- 
kich i polskich. 

Jest to pierwszy fragment olbrzy- 
miej inwestycji zapewniającej stoli- 
cy odpoczynek, zdrowie i rozrywkę 
— wspaniałego Centralnego Parku 
Kultury i Wypoczynku. Fragment 
ten, oddany do użytku ludności War- 
szawy kilka tygodni temu, w VIII 
rocznicę Święta Odrodzenia, cieszy 
się już wielkim powodzeniem i przy- 
ciąga codziennie liczne tłumy war- 
szawiaków, zarówno zwiedzających 
nowy piękny park stołeczny, jak i 
stąłych bywalców uczęszczających 
regularnie na wszelkie imprezy or- 
ganizowane tutaj, wypoczywających 
w chłodzie i na świeżym powietrzu 


po trudach prącowicie spędzonego 
dnia. 


JESZCZE NIEDAWNO BYŁY TU 
GRUZY... ; 


Jeszcze niedawno na miejscu dzi- 
siejszego parku na Powiślu stercza- 
ły kikuty klatek schodowych — po- 
zostałość po zburzonych domach, 
rozciągały się rumowiska gruzów po- 
rosłe chwastami., 

W 1951 r. mieszkańcy Warszawy 
zaczęli żywiej interesować się pra- 
cami na Powiślu. Coraz częściej zja- 
wiały się grupy ludności, bacznie 
przyglądającej się postępom robót 
we wszystkich punktach rosnącej 
nowej, socjalistycznej Warszawy. 

Zaczęły napływać coraz liczniejsze 
grupy ochotnicze pragnące pomóc 
dzielnym robotnikom w ich pracy. 
Setki warszawiaków przybywało, by 
budować swój Park Kultury. 


ROBOTY RUSZYŁY PEŁNĄ PARĄ 


Z wiosną 1952 roku roboty ruszy- 
ły pełną parą. Na pierwszych ła- 
weczkach w części parku oddanej 
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nego wiec B. B., który miał prze- 

bieg wysoce oryginalny. Przed 

rozpoczęciem zebrania orkiestra 
odegrałą niemiecki marsz woj- 

skowy. Na estradzie zasiedli b. 

poseł ks. Madej, komendant poli- 

cji, przywódca „sanacji* chełmiń- 
skiej p. Hądzlik i prezydium wie- 
cu, po czym na estradę wysko- 
czyła jakaś półnaga tancerka i od- 
tańczyła „kankana”*. Protesty zgro- 
madzonych orkiestra zagłuszyła o- 
Tom hymnu... „Boże coś Pol- 
ę'. 

Ładnie, prawda? 

Czytajmy dalej „Strzępy*. ? 

26 maja 1930 r. Sławoj Składkow- 
ski zawezwany został przez swego 
„Komendanta“. 

— Ile czasu wam potrzeba żeby 
zrobić wybory? — spytał Piłsudski 
— Sześć tygodni wystarczy? 

Sławoj, meldując posłusznie 0- 
śmielił się wyrazić powątpiewanie co 
do terminu i zaproponował 3 mie- 
siące. Po krótkich targach Piłsudski 
zgodził się, w zamian za co Skład- 
kowski, bijąe obcasami, zameldo- 
wał: 

— Będzie pan marszałek miał ta- 
ki sejm, jakiego sobie życzy. 

No i rozpoczęła się kampania, 
Składkowski i podległa mu żandar- 
meria hulała na całego. W meto- 
dach działania nie przebierano. Ma- 
sowo aresztowano działaczy lewi- 
cowych, osadzając ich w. Brześciu 
n. Bugiem. Sławoj podaje nawet w 
„Strzępach* nazwiska czołowych 
działaczy politycznych, których po- 
zbawił wolności. 

Tak to silił się Sławoj, aby do- 
trzymać przyrzeczenia wobec „ko- 
mendanta*, aby sejm był taki, ja- 
kiego sobie życzy Piłsudski. 

Pan generał kandydował natural- 
nie w swym rodzinnym mieście — 
Turku. Na prorządowej liście kan- 
dydatów tego okręgu figurowali 0- 
bok niego następujący  „przedsta- 
wiciele ludu“: — Feliks Karśnicki, 
właściciel majątku Majków pod Ka- 
liszem; ówczesny prezes Związku 
Ziemian, dalej — ziemianin Anto- 
ni Walerych oraz przemysłowiec Lu- 
cjan Sawicki. 

Nie mało trudu kosztowało tych 
polityków, nie mało musieli użyć 
tricków i.sztuczek, aby zasiąść wre- 
szcie w utęsknionej ławie poselskiej. 
Naturalnie pomogły im w tym prze- 
różne sposoby fałszowania wyników 
wyborów. Są na to dowody: Jeden 
z poznańskich robotników, nazwi- 
skiem Surdyk, głosował w 1930 roku 
na Wildzie wraz z całą rodziną i kil- 
koma kolegami na listę lewicy, 


już do użytku pojawili się miesz- 
kańcy Warszawy. Coraz częściej za- 
częły zaglądać tu matki z dziećmi, 
coraz częściej spotykało się pary 
młodych ludzi, przybyłe tu na poga- 
wędkę lub z książkami dla przygoto- 
wania egzaminów. 


Bodźcem, po którym prace . załóg 
robotniczych przedsiębiorstw drogo- 
wych i remontowo-budowlanych ru- 
szyły w niezwykle szybkim tempie 
była wiadomość, że Park Kultury 
będzie miejscem wielu imprez orga- 
nizowanych z okazji Zlotu Młodych 
Przodowników Budowniczych 
Polski Ludowej. Wysiłki wzmogły 
się. 

Powiśle rozbrzmiewało wesołymi 
młodzieńczymi głosami, śpiewem 
brygad ochotniczych. Licznymi gru- 
pami przybywali tu chłopcy i dziew- 
częta ze szkół średnich, wyższych i 
zawodowych, młodzież robotnicza, 
junacy i żołnierze. Termin zlotu 
zbliżał się i trzeba było poświęcić 
każdą wolną chwilę, z honorem wy- 
pełnić zadania, jakie przypadły w 
udziale młodym gospodarzom War- 
szawy. 


Trudności było wiele, Funda- 
menty pozostałe po spalonej fabry- 
ce trzeba było wysadzić dynamitem, 
brak sprzętu opóźniał harmonogra- 
my. Wszystkiemu jednak dał radę 
wspaniały zapał i entuzjazm mło- 
dzieży. Codziennie ponad 500 osób 
z brygad ochotniczych stawało do 
pracy. Dzielnie spisywali się stu- 
denci Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki, Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, a szczególnie wydziału po- 
lónistyki, których praca zyskała 
uznanie nie tylko kierownictwa ro- 
bót drogowych, ale i robotników te- 
go przedsiębiorstwa. 


LPSTROWANY KURIER POLSKI 
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wrzucając do urny nr 22. A tymcza- 
sem po ogłoszeniu wyników głoso- 
wania z rozczarowaniem dowiedział 
się on, że w tymże okręgu wybor- 
czym wszystkie głosy padły na sa- 
nacyjną jedynkę. Gdzież więc prze- 
padły głosy Surdyka, jego rodziny i 
kolegów? à < 

Tym oszustwom przy urnach wy- 
borczych towarzyszyła atmosfera 
strachu i terroru, którą wywoływali 
„ludzie“ Sławoja. Burdami uliczny- 
mi, napadami na robotniczych agi- 
tatorów sanacja usiłowała wygrać 
wybory. $ 

* 


Jakże inaczej dzisiaj. Idziemy do 
wyborów w poczuciu solidarności, 
zespoleni troską o dobro Ojczyzny, 
które jest jednocześnie najwyższym 
dobrem robotników, chłopów pracu- 
jących, inteligencji — całego naro- 
du. Nikt nie pozyskuje wyborców 
sławną za sanacji „kiełbasą wybor- 
czą“. Nikt nie karmi złudzeniami, że 
nowy sejm zlikwiduje wszystkie 
trudności, które piętrzą się na naszej 
drodze do lepszego jutra. Złudzeń 
nam nie trzeba. Wiemy, że trudności 
pokonywać musimy zbiorowym wy- 
siłkiem całego społeczeństwa. A na- 
szą walką pokieruje Sejm. 

Do wyborów idziemy w zwartym, 
okrzepłym i zgodnym Froncie Na- 
rodowym, idziemy wzbogaceni o 
sprawiedliwą i demokratyczną ordy- 
nację wyborczą do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


IN 


wczesnych godzin rannych, Smu- 
sylwetki pilotów szybko i spraw 
okiem instruktorów uwija- 
ją się przy hangarze, czyniąc ostat- 
nie przygotowania do lotów. Dzień 
zapowiada się wspaniale. Komuni- 
kat „Meteo* zapowiada doskonałe 
warunki dla wykonywania  przelo- 


tów, umożliwiających zdobywanie 
warunków do złotej odznaki pilota 
szybowcowego. 


Z dala przy szybowcu „Sęp“ wi- 
dać grupę pilotów słuchających w 
skupieniu / ostatnich fachowych 
wskazówek instruktora szkoły ob. 
Hardta, wzorowego wychowawcy 
pilotów młodego pokolenia. 


owcy pracy w lotnictwie- 


? 
wych oraz pedagogicznych. Jest uci 
y wnież 


członkiem PZPR i pracuje ró 


aktywnie na niwie politycznej i spo-- 


łecznej. Swą wzorową postawą i nie- 
przeciętnym charakterem, instruk- 
tor Hardt zyskał sobie powszechny 
szacunek, zaufanie uczniów, kole- 
gów i przełożonych. j 


Nad gotowością techniczną sprzę- 


tu pieczołowicie czuwa personel 


Ob. Hardt mimo młodego wieku ma! 


za sobą bogate doświadczenie facho- 
we. Lecz droga do lotnictwa nie by- 
ła łatwą dla tego wzorowego in- 
struktora. Ustrój. przedwrześniowy 
nie dał mu możliwości szkolenia się. 
Toteż w okresie powojennym Z 
zdwojoną energią instruktor Hardt 
stawiał pierwsze kroki w lotnictwie. 
Już w 1946 roku kończy unifikacyj- 
ny kurs instruktorski. Początki 
były dla instruktora ciężkie. Ale 
zapał i chęć oraz całkowite oddanie 
się swej pracy zadecydowały, że 
obecnie stał się jednym z przodują- 
cych instruktorów  szybowcowycć 
Polski Ludowej. Pracując w Okręgu 
Gdańskim, instruktor Hardt osiągnął 
bardzo poważne rezultaty. Wyszko- 
lił on dziesiątki młodych zdolnych 
pilotów. Z wielką cierpliwością i oj- 
cowskim oddaniem, uczył młodych 
adeptów sztuki latania na doskona- 
łych pilotów oraz świadomych oby- 
wateli, wpajając im* bezgraniczne 
oddanie się sprawie służenia Ojczyź- 
nie. Szkoląc innych nie zaniedbuje 


Ryszard Walicki. | własnego doszkalania się i podno- 
swych 


szenia kwalifikacji facho- 


h | 
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techniczny, oku którego nie ujdzie 
najdrobniejsza usterka przy sprzę- 


cie. Spośród nich wyróżnia się me-- 


chanik lotniczy ob. Jan Krzyżanow= 
ski. Krzyżanowski od wczesnej mło- 
dości marzył o lotnictwie. Jednakże 
ustrój sanacyjny nie dał mu moż- 
ności wyszkolenia się, gdyż był sy- 
nem robotnika kolejowego. Wywie- 
ziony na roboty przez okupanta, 
wraca do kraju w 1945 roku, by 
uzupełnić swe wykształcenie. W 
kraju, gdzie droga do nauki stoi dla 
każdego otworem mógł zrealizować 
swe marzenia młodości. W roku 
1948 wcielony zostaje w szeregi Od- 
rodzonego Wojska Polskiego i skie- 
rowany do Oficerskiej Szkoły Lot- 
niczej na kurs młodszych specjali 
stów lotniczych. Kurs ten ukoń- 
czył w roku 1950 z wynikiem: 
bardzo dobrym. Po demobilizacji 
rozpoczyna pracę w lotnictwie cy- 
wilnym. Zgłasza się do ZO LL 
Bydgoszcz i skierowany zostaje do 


pracy jako mech. lotniczy w tut.. 


szkole. Pracując w szkole okazał się 
pracownikiem wzorowym. Z całym 
poświęceniem i oddaniem opiekuje 
się swoją „Ewą“, jak pieszczotliwie 
nazywa samolot powierzony jego 
opiece. 'To dzięki niemu wszystkie 
usterki w maszynie są stale i na 
czas usuwane — stała gotowość ma 
szyny do lotu to hasło, które dla 
Krzyżanowskiego, aktywnego dzia- 
łacza PZPR i ZMP, jest nieodłącz= 
ną częścią jego życia. 

Czas nagli. Na błękicie nieba po- 
jawiają się pierwsze „cumulusy*. 
Podniecenie wśród pilotów wzrasta. 
Dobrzański — stolarz lotniczy szko= 
ły kręci się wokół szybowców, któ- 
re mają za chwilę wystartować do 
rekordowych przelotów. To jego 
opiece powierzono „Muchy“, „Sępy” 
i „Żurawie“, Dobrzański nie zawiódł 
zaufania jakie na niego nałożyła 
Liga Lotnicza. Jest on pracowni- 
kiem i wychowawcą. To on uczy i 
daje wskazówki pilotom, jak należy. 
się obchodzić i opiekować sprzętem 
na  przelotach. Wyniki i rekordy 
szkoły są zarazem i jego bsiągnię- 
ciami. Cieszy się z nich tak, jak ci, 
eo je zdobywają. Z takim poświęce- 
niem i oddaniem Dobrzański pracu= 
je w szkole: od 1945 roku. 

Szkoła mając takich ludzi, będzie 
mogła poszczycić się jeszcze więk- 
szymi niż dotychczas osiągnięciami, 
a obowiązki, jakie nakłada na nią 
Partia i Rząd wypełni należycie dla 


lotem a przygodnym audytorium. N ie tylko chtopcy, lecz także dzie- į dalszego rozwoju szybownictwa lu- 
wczynki żywo interesują się tajnikami lotnictwa. 


Dzięki obywatelskiej postawie lud- 
ności, która niwelowała teren, kopa- 
ła doły pod drzewa, nawoziła zie- 
mię i przeprowadzała regulówkę, za- 
łoga stała budowniczych parku mo* 
gła nastawić się na prace poważniej- 
sze, wymagające kwalifikacji zawo- 
dowych. 


Tempo prac było imponujące. W 
ciągu dwóch dni zabetonowano ol- 
brzymie,  20-metrowej szerokości 
schody. Wybudowano ogółem 81 tys. 
metrów kwadratowych dróg, alei, 
nawierzchni, ułożono 12 kilometrów 
przewodów odwadniających i posa- 
dzono przeszło 6 tys. drzew i krze- 
wów, w tym prawie 400 lip 30- i 15- 
letnich. Wykonano przeszło 81 tys. 
metrów sześciennych robót ziem- 
nych,’ 

Dzieki tej olbrzymiej pracy już 
dziś coraz więcej osób przybywa 
nad Wisłę, by zaczerpnąć świeżego 
powietrza, posłuchać dobrej muzy- 
ki i wypocząć. Centralny Park Kul- 
tury i Wypoczynku zdobył sobie 
licznych sympatyków. . 


NA POWIŚLE WRÓCIŁO ŻYCIE 


Wielkim powodzeniem cieszą się 
występy artystyczne i koncerty. Co- 
niedzielne zabawy popołudniowe 
mają już niemal „ustaloną trady- 
cję“. W położonym na terenie par- 
ku pałacyku Sanguszków, odbudo- 
wanym według pierwowzorów, 0- 
twarty został ośrodek czytelniczy z 
obszerną biblioteką. W stylowym po- 
dziemiu, gdzie zachowały się jeszcze 
gotyckie sklepienia łukowe projek- 
towane jest otwarcie kawiarni. 
Chętnie korzysta publiczność z no- 
wootwartego kina na wolnym po- 
wietrzu, obliczonego na 3 tys. wi- 
dzów. 


Dziś Centralny Park Kultury i 
Wypoczynku zajmuje 50 ha, co dla 
Warszawy znaczy już bardzo dużo. 
Jest to jednak — jak już powiedzie- 
liśmy — pierwszy fragment wielkiej 
inwestycji zwanej popularnie „zielo- 
nymi płucami stolicy“, 

Stopniowo rozebrane zostaną 
szczątki gazowni, wypalone szkiele- 
ty domów oraz ocalałe rudery. Usu- 
nięte zostanie wysypisko przy ul. 
Smolnej. To wszystko zrealizowane 
będzie jeszcze w ciągu roku bieżą- 
cego. Na uporządkowanych  tere- 
nach powstaną nowe, piękne aleje. 
Wielki park obejmie w swe posia- 
danie dalsżą część Powiśla i połączy 
się pod wiaduktem Mostu Ponia- 
towskiego z zadrzewionymi terena- 
mi  Mariensztatu, dalej Cytadeli, 
parku Traugutta na Żoliborzu i Ma- 
rymontu. Również Bielany i Mło- 
ciny, ulubione miejsca wypoczynku 
i rozrywki mieszkańców Warszawy, 
objęte będą przez Centralny Park 
Kultury i Wypoczynku. Pasmo zie- 
leni otoczy całą stolicę, łącząc się z 
podmiejskimi lasami i ogrodami. Bę- 


dzie to przestrzeń długa na około 
30 kilometrów i zajmująca ponad 
1.000 hektarów powierzchni. Warto 


przytoczyć dla porównania, że ogród 
Łazienkowski, będący bezsprzecznie 
wielkim parkiem, zajmuje zaledwie 
75 hektarów. 

Ale zadaniem projektantów parku 
jest nie tylko zazielenienie stolicy. 
Podobnie jak dziś na terenie pierw- 
szej części parku, z której korzysta- 
ją już liczne rzesze ludności, tak i 
na wszystkich terenach przyłączo- 
nych odbywać się będą liczne impre- 
zy kulturalno-oświatowe. Powstaną 
tu czytelnie, kioski, boiska sportowe 
i ogródki jordanowskie dla dzieci 
zaopatrzone w piaskownice, huśtaw= 


dowego. 


ki, karuzele i przeróżne urządzenia 
rozrywkowe dla najmłodszych oby- 
wateli stolicy. Powstaną tu sale 
koncertowe i parkiety do tańca. Tuż 
nad Wisłą wybudowany będzie 
gmach teatralny, który pomieści kil- 
ka tysięcy osób. Przewiduje się 
również budowę olbrzymiego amfi- 
teatru w okolicach obecnej 
Książęcej obliczonego na 20 tysięcy 
osób. 

Poza tym urządzone będą strzel- 
nice, tory kolarskie i kręgielnie. Spe- 
cjalny tramwaj wodny połączy park 
na Powiślu z plażami i ośrodkami 
sportów wodnych na Saskiej Kępie. 


Równolegle do ul. Rozbrat powsta- 
nie aleja kiermaszowa, przy której 
umieszczone będą stoiska i kioski. 
W okolicach ul. Przemysłowej wy- 
budowane będzie sztuczne lodowi= 
sko oraz wesołe miasteczko z kom- 
pletem karuzel, huśtawek i innych 
urządzeń rozrywkowych. 


W tym roku jeszcze przewiduje 
się włączenie do parku ogrodów sej= 
mowych oraz zbudowanie nowego 
wejścia od strony ul. Górnośląskiej. 
Niebawem też rozpoczną się prace 
nad urządzeniem części dziecięcej 
parku, która powstanie w rejonie 
między ulicami Szarą a Cecylii Śnie 
gockiej. 

Na zniszczone Powiśle wróciło ra= 
dosne, gwarne życie. Mieszkańcy 
Warszawy nie będą musieli szu» 
kać teraz daleko wypoczynku. Pań- 
stwo ludowe pamięta o wszelkich 
potrzebach swych obywateli. Reali= 
zuje ono zasady wielkiej karty na» 
rodu polskiego — zasady Konstytu= 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, gwarantującej wszystkim óby= 
watelom prawo do wypoczynku, 

M. Laski, 


ulicy" 


om Str, 4 


Wrażenia z wizyty w kolonii szkolnej d i a 
.. Dzieci wrócą z lasu 


Las był tak cichy, jak gdyńska 
ulica nie potrafi być pośróg najgłęb- 
szej nocy. Na parę tylko tygodni ro- 
zebrzmiał radosnym dziecięcym roz- 
howorem i pohukiwaniem odpowia- 
da na głośne pluski dochodzące z ba- 
senu. Nie ma w tym basenie dużo 
wody, bo coś tam pompie się stało 
i trzeba poczekać, aż raczy jej wię- 
cej dolać. Wystarczy jednak, aby 
dzieci z kolonii mogły w nim zażyć 
odświeżającej kąpieli. Jest więc las i 
woda, Cisza i pełnia świeżego powie- 
trza. Jest szkoła duża, jasna z klasa- 
mi wypełnionymi łóżkami, jest opo- 
dal pod lasem jadalnia, jest czytel- 
nia, szatnie, boisko sportowe, higie- 
nista, wychowawcy. Jednym słowem 
— kolonia. Kolonia dająca wypoczy- 
nek, wsączająca niespostrzeżenie w 
młode organizmy nowe siły do bli- 
skiego już dalszego roku szkolnego. 

Jeszcze dni kilka i 90 dzieci z gdyń 
skich szkół podstawowych siądzie do 
pociągu: najprostszą drogą przez Mal 
bork i Tczew ze spokojnych Mikoła- 
jek koło Sztumu do ruchliwej Gdy- 
ni. Karol Dąbrowski — jeden z wy- 
chowawców — czujnym okiem do- 
gląda kąpiącej sie dziatwy. Jest 
dzień świąteczny i wielu „tubylców“ 
przyszło przypatrzeć się, jak się ba- 
wią gdyńskie dzieci. Pośród „koloni- 
stów“ harcuje znakomity pływak z 
Mikołajek — pędrakowaty Francek. 
W zabawach i przygadywanśach za- 
cieśnia się związek dziecka miejskie- 
go z dzieckiem wiejskim: 
przyjaźni. 


związek | 


Pożytećzna gawęda — to również jedna z kolonijnych przyjemności. 


Kierownik kolonii Antoni Szczepa- 
niak przysiadł na krawędzi basenu. 
Zamyślił się coś. Może myśli o tym, 
jakie wiktuały 
wieźć ze Sztumu, może układa pro- 
gram nowej wycieczki. Wszak Mal- 
bork, Kwidzyn ze starymi zamkami 
krzyżackimi — tuż'pod bokiem. Moż- 
na przy okazji przeprowadzić niedo- 
strzegalną lekcję historii. Na razie 
jednak nastręcza się okazja do lekcji 
przyrody. Chłopcy przynosżą z lasu 
jakiegoś pająka, jakiegoś żuka. Kie- 
rownik, zamiłowany przyrodnik i 
biolog, tłumaczy, wyjaśnia, mówi 
wiele ciekawych rzeczy v tych ma- 
luśkich leśnych mieszkańcach. Lecz 
oto przychodzi delegacja: chłopcy 
proszą, aby mogli na boisku rozegrać 
mecz piłkarski z druż. z Mikołajek. 
Kierownik pozwala. „Ale tylko 2 ra- 
zy 20 minut* — dodaje tonem suro- 
wym, pod którym kryje się wyczu- 
walna troska o zdrowie chłopców. 
Oni sami czują się jakby trochę po- 
krzywdzeni. Może zbyt krótkim cza- 
sem meczu, może surowym tonem 
wychowawcy. My jednak wiemy, że 
taka surowość mająca dobro dzieci 
na celu jest uzasadniona tak samo 
jak wyraźna, w pełni umotywowana 
dyscyplina, panująca na kolonii. Dy- 
scyplina a nie skrępowanie. Wspom- 
nijmy Makarenkę. Te rzeczy potrafi 
kierownik odróżnić i oddzielić i dzię- 
ki temu już w zeszłym roku prowa- 
dzona przez niego kolonia uzyskała 
wyróżnienie jako wzorowa. 

W meczu piłkarskim „miejskie“ 


Rozwój komedii muzycznej 


w Związku Radzieckim 


atr 


1 sierpnia br. 25 
sezon teatralny. 
Otwarcie nowego 
sezonu zainaugu- 
rowano wystawie- 
niem pięknej ope- 
retki laureata Na- 
grody  Stalinow= 
skiej Dunajewskiego pt. „Swobodny 
wiatr“, Operetka „Swobodny wiatr“ 
cieszy się w Związku Radzieckim 
wielkim powodzeniem. Operetkę tę 
wystawiono już ponad 150 razy. 


Moskiewski Teatr Operetkowy jest 
jednym z największych teatrów ko- 
medii muzycznej w Związku Ra- 
dzieckim. Zespół Teatru Operetko- 
wego liczy przeszło 300 osób. Teatr 
wystawił około 50 operetek kompo- 
zytorów radzieckich oraz najwarto- 
ściowsze. pozycje z repertuaru za- 
chodnio-europejskiej operetki kla- 
sycznej. Obecnie zespół artystyczny 
teatru pracuje nad wystawieniem 
nowej operetki Laureata Nagrody 
Stalinowskiej, kompozytora Sołowie- 
wa-Siedoja — o życiu chłopstwa 
kołchozowego oraz nad operetką 
kompozytora węgierskiego Ferenca 
Farkosza pt. „Orle pióra“. 


Jednym: z największych teatrów 
operetkowych jest Teatr Komedii 
Muzycznej w Leningradzie. Reper- 
tuar tego teatru poświęcony jest 
głównie twórczości kompozytorów 
radzieckich. Jednym z największych 
osiągnięć teatru leningradzkiego by- 
ło wystawienie operetki „Szumi Mo- 
rze Śródziemne* — Felomana. Te- 
mat do operetki zaczerpnął autor z 
walki narodu francuskiego o pokój, 
z bohaterskiego czynu patriotki fran- 
cuskiej Raymonde Dien. 


Popularna operetka Dunajewskie- 
go — „Syn clowna“, z życia radziec- 
kiej młodzieży artystycznej odznacza 
się piękną formą muzyczną oraz roz- 
budowanymi scenami chóralnymi i 
baletowymi. W oparciu o wzory kla- 
sycznej operetki, autorzy radzieckiej 
komedii muzycznej czerpią „przede 
wszystkim z bogatych tradycji sztu- 
ki rosyjskiej i narodowej opery ko- 
micznej, 


Moskiewski Te-| 
Operetkowy | 
rozpoczął w dniu | zycznej wystawia się również czoło- 


Obok utworów kompozytorów ra- 
dzieckich, w teatrach komedii mu- 


we dzieła zachodnio-europejskiej 
operetki klasycznej jak „Baron cy- 
gański“, „Zemsta nietoperza“, „Stu- 
dent żebrak“ i inne. 


Jechaliśmy dalekobieżnym pocią- 
giem Toruń—Kołobrzeg. Przed chwi- 
lą w Pile wysiadło dużo podróżnych, 
zrobiło się luźniej w przedziale, roz- 
poczęłą się rozmowa. Padały tra- 
dycyjne w pociągu pytania: dokąd 
pan jedzie, skąd? 

Ja pogrążyłem się w 
zajmującej książki. Czytanie to po 
pewnym czasie przerwane zostało 
głosami ożywionej dyskusji, toczącej 
się w przedziale. 

— A ja mówię — dowodził jakiś 
starszy łysawy pan — że nic się nie 
zmieniło. Ludzie pracować muszą 
a jeden ma lepiej, drugi gorzej, tak 
i kiedyś było. 

Siedzący dotychczas spokojnie 
mężczyzna w średnim wieku poru- 
szył się żywo; widać było, że ta 
wypowiėdź dotknęła go bezpośred- 
nio. 

— A pan co chciał, żeby nie pra- 
cować? A cobyśmy jedli, a gdzie- 
byśmy mieszkali? W ruinach, któ- 
re pozostawila nam wojna? 


Z pomocą przyszedł mu młody 
chłopiec. 

— Temu panu to widać praca 
wielkim ciężarem i dlatego narzeka. 
Ja skończyłem szkołę zawodową i 
jadę pracować jako ślusarz. Cieszę 
się, że od razu dostałem pracę, że 
nigdzie nie potrzebowałem jej szu- 
kać. Przyjeżdżali do szkoły przed- 
stawiciele fabryki i powiedzieli co 
będę robić, gdzie mieszkać, ile zara- 
biać. 

— Zarabiać — syknął łysawy gość 
— myślisz pan, że dużo zarobisz? 


czytaniu 


trzeba jutro przy- 


a nauka w las nie 


| 
(a) wiozło z kolonii. 


nia. Owoc zrozumienia prawdy doj- 
rzeje może później. Drużyna z Miko- 
łajek wygrywa, gra lepiej. Minęły 
czasy, kiedy tylko garstka mieszczu= 
chów wiedziała jak się strzela bram- 
ki. Wiejskie dzieci doskonale potra- 
fią radzić sobie dziś z piłką. Zdziwie- 
nie i mimowolny podziw również mu 
si przerodzić się w przyjaźń. Prze- 
cież kiedyś dojdzie do sportowego 
rewanżu. Jak dzieci z Mikołajek od- 
wiedzą Gdynię, 

„Gwizdek oznajmia „marsz na ja- 
dalnię*. Wkrótce rozebrzmi ona dzie- 
siątkami głosów jak zgiełkliwa pta- 
szarnia. Apetyty dopisują. „Ciociu! 
Ciociu!“ — natarczywe głosy „rozry- 
wają* pannę Andzię, wnoszącą coraz 
to nowe stosy chlebowych pajd. Ape- 
tyty dopisują. Mleczna zupa znika w 
mig, znika chleb posmarowany sło- 
dziutkim dżemem. Kilku zuchów zli- 
zało dżem, odkładając chleb. Znaczy 
to, że najedzeni do syta, tylko łako- 
mi jeszcze na słodycz. Kierownik 
zdecydowanym tonem wyjaśnia im 
niewłaściwość takiej suchowatości. 
Najeść się do syta — owszem. Mar- 
nować chleb — nie. Ale takie to już 
dziecięce figle. Któż z nas w tym wie 
ku był innym? Któż byłby innym 
żyjąc w tej kolonijnej atmosferze do- 
statku? 

I znowu marsz ku szkole. Kiedy 
zmierzchać zacznie, zastępowi staną 
w raporcie przed przewodniczącym 
rady kolonijnej, ten z kolei zda ra- 
port kierownikowi. Flaga coraz ni- 
żej opada na maszcie. Pod wieczorne 
niebo, ku leśnej ciszy, płyna słowa 
młodzieżowego hymnu. Jeszcze chwi- 
la, a spokój nocy ukołysze do snu 
gdyńską kolonię dziecięcą, 

Jeszcze kilka tylko takich dni i no- 
cy. Wkrótce zmilknie w lesie echo 
dziecięcych pohukiwań. Mały Fran- 
cek kąpiąc się w basenie pomyśli, że 
jego gdyńscy koledzy kąpią się znów 
w morzu. Chłopcy ze szkoły w Miko- 
łajkach w wolnym od nauki czasie 
będą się zaprawiali w piłce nożnej, 
aby nie przegrać następnego spotka- 
nia z gdyńskimi przeciwnikami — 
przyjaciółmi. 

Wkrótce już dzieci z Gdyni, tak 
samo jak wiele wiele tysięcy ich ko- 
leżanek i kolegów, wrócą z kolonii, 
wrócą spośród lasów i znad jezior 
uwożąc z sobą nowy zapas sił do nau 
ki, zapas wrażeń i ziarna nowych 
przyjaźni. Czekają na nie szkoły od- 
remontowane, klasy świeżo wymałlo- 
wane, zaopatrzone już w opał, cze- 
kają nowiuteńkie podręczniki, Czeka 
nauka. Ta nauka której nie wolno — 
jeśli użyć przysłowia — pójść w las. 
Ta nauka, którą trzeba zapewnić so- 
bie przyszłość, wywdzięczyć się Oj-. 
czyźnie za czułą opiekę i troskliwość, 
za to wszystko najlepsze, co się wy- 
(dzian) 


Chłopiec nie zwracając PEEN na 
wyraźnią ironię odpowiedział: 

— Dużo nie dużo, ale 650 zł za- 
robię. 

— No i co to znaczy? 

— Mnie wystarczy — odpowiedział 
chłopiec i, zwracając się do siedzą- 
cej obok kobiety, wyjaśnił: — Jest 
nas w domu 5 osób, z tego 3 pra- 
cują. 

— A tak — wtrącił młody robot- 
nik — dziś nie ma prawie rodziny 
w której nie pracowałoby kilka o- 
sób. A czy przed wojną dużo było 
takich rodzin? — spytał łysawego. 

Ten nie odpowiedział. Robotnik 
ciągnął dalej: — Jak jeden z rodzi- 
ny pracował, to było bardzo dobrze. 

— Co tam mówicie z tym panem 
o pracy, on przecież chciałby żeby 
w ogóle nie trzeba było pracować, 
ale żeby inni na niego pracowali — 
podchwycił szybko inny podróżny i 
cały przedział gruchnał śmiechem. 
Wiadomo, że taki co nie lubi pracy, 
to zadowolony obecnie nie jest -— 
dokończył jeden z pasażerów. 

— A pan ile zarabia? — nie ustę- 
pował łysawy. 

— 900 złotych — odpowiedział za- 
pytany. 

— A ja za 400 pracuję. 

— A co pan robi? — spytał nie 
biorący dotychczas udziału w roz- 
mowie podróżny. 

— Pracuję jako portier w tartaku. 

— Pan chyba ciężko chory na ser- 
ce —'spytał jakiś starszy pan w oku- 
larach. 

— Serce? Skądże znowu. Lat 50 to 


pójdzie 


| dzieci doznają goryczy rozczarowa- 


Dedstuchane w 


Krajobraz jest pełen uroku. 


Muzeum Mazurskie na Zamku Ol- 
sztyńskim wzbogaciło się o nowy 
dział dzięki staraniom niestrudzone- 
go kustosza mgr. Hieronima Skur- 
pskiego i ob. Pamfila, inspektora 
ochrony przyrody, w Prezydium 
Woj. Rady Narodowej. Niedawno ot 
warta została w dolnych salach za- 
mku, stała wystawa zawierająca cen 
ne eksponaty flory i fauny Warmii 
i Mazur. 

Przyroda woj. olsztyńskiego, to 
bezkres jezior i puszcz. Zarówno więc 
roślinność, jak i fauna posiadają od- 
rębne cechy charakterystyczne róż- 
niące się od przyrody Polski central 
nej. Przed tysiącami lat przed naszą 
erą szumiały tu fale morza, ustępu- 
jąc pozostawiły niezatarte ślady w 
postaci skamieniałych ślimaków, 
ostryg, gąbek morskich, piaskowców 
z odbiciem muszli. Kilkanaście ga- 
blotek w pierwszej sali zawiera cen 
ne eksponaty erozji wód na tym te- 
renie. 

Na ścianach rosochy łosi kopalnia 
nych. Wspaniałe są rosochy łosia 
sprzed 11.000 lat, wykopane w szla- 
nie wapiennym nad brzegiem jezio- 
ra Omulew, na głębokości czterech 
metrów, obok. rosochy sprzed lat 
3,500. W gablotkach czaszki turów, 
dawnych mieszkańców puszez ma- 
zurskich, wytępionych doszczętnie 
przed dwustu laty, czaszki bobrów 
kopalnych, dzikich koni, zęby noso- 
rożców włochatych, bizonów, olbrzy 
mie siekacze mamuta... Na ścianach 
śliczne fotografie malowniczego kraj 
obrazu, zachód słońca nad jeziorem, 
połowy, fragmenty puszczy Piskiej 
i Bereckiej oddają z prawdziwym ar 
tyzmem piękno ziemi mazurskiej. 

W sąsiedniej sali pokazano nam 
cksponaty flory i fauny, wypchane 
ptactwo wodne, nie spotykane poza 
tym terenem, jak kruki wodne zwa- 
ne również kormoranami, otoczone 
ścisłą ochroną, żyjące w rezerwacie 
faunistycznym nad jeziorem Mamry, 
pod Giżyckiem, obok siwe czaple z 
rezerwatu Czapliniec, koło Mikoła- 


póciągu 


już mam, ale żebym 'na zdrowie na- 
rzekał, to nie, nic mi nie dolega — 
żywo odpowiędział łysy. 

— No to chodź pan do nas pra- 
cować na budowę, dostaniesz pan 
najmniej 800, a jak dobrze się posta- 
rać to można i do 1500 zarobić. 

— Na budowę? Pracuj pan sam 
jak pan taki mądry. 

— A iwidzicie — 
równości nie ma. 

— Cóż, mój panie. Budujemy no- 
wą Polskę i czyj udział w tym bu- 
downictwie jest większy, temu się 
słusznie więcej należy. Mój syn na 
przykład na inżyniera się uczy już 
kilka lat, do późnej nocy codziennie 
pracuje. Ale wiem że praca jego 
| będzie miała większe znaczenie na 
budowie niż moja, to i słusznie, że 
więcej będzie zarabiał. _A' równość 
polega na tym, że każdy ma u nas 
równe szanse do nauki, awansu i 
dostania pracy. Moim zdaniem -- 
gdyby jeden pracował a drugi nic 
nie robił i zarabiałby tyle samo, to 
nie byłaby równość. 

Łysawy jegomość więcej nie za- 
bierał głosu. Lecz rozmowa toczyła 
się dalej. 

— Nic się nie zmieniło powiadają 
niektórzy — mówił robotnik z budo- 
wy, a ja jadę na wczasy do Rewalu. 
Już drugi raz w Ludowej Polsce bę- 
dę nad morzem a przedtem do 40 
ilat życia morza nie widziałem. I to 
inie tylko wczasy, weźmy chociażby 
same urlopy. Kto z robotników 
szedł na urlop? Większość siedziała 
cicho, bo jak przepracowało się tyle, 


narzekał, że 


w Muzeum 


ZA 
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„Mazurskim 


(Arch. IKP) 


jek, wielkie żółwie błotne z rezerwatu 
Orłowo, pod Nidzicą, dzikie łabędzie 
z nad jeziora Łukniany, czarne bo- 
ciany, mewy, ptactwo wodne, olbrzy 
mie kaczki lodówki, kaczki tracze, 
czajki, bąki. > 

Nad rzeką Pasłęką w nadleśniee= 
twie Kudyby żyją w rezerwacie bo- 
bry, ciekawe zdjęcia tam na Pałęce 


budowanych przez te drobne zwieg 


rzątka świadczą o umiejętnościach 
technicznych bobrów. Gruby pień 
osiki przepiłowany jak piłą, z pni— 
tych budują bobry tamy regulujące 
poziom rzeki. 

Województwo olsztyńskie, to wy- 
marzony raj dla myśliwych, barwne 
plansze wskazują na bogactwo i róż 
norodność zwierzyny na tym tere- 
nie; słonki, cietrzewie, zające, kuro= 
patwy, wilki, lisy, łosie, sarny, da- 
niele, jelenie niezliczona ilość dzi- 
ków, którymi karmiły nas olsztyńe 
skie stołówki przez całą zimę i ptae 
two wodne. 

Równie bogata jest flora Warmii 
i Mazur. Zielniki zawierają ponad 
600 gatunków roślin rosnących na 
tej ziemi, wśród nich wiele chronio 
nych jak śliczne storczyki, miodo- 
wnik melisowy, wierzby mirtolistne. 
Na dalszych planszach widnieją po- 
mniki przyrody i rezerwaty leśne i 
florystyczne, w Puszczy Piskiej i 
Bereckiej. 

Dzięki uruchomieniu tej pożytecz 
nej wystawy, tysiące mieszkańców 
z najdalszych zakątków kraju pozna 
ją piękno przyrody Warmii i Mazur. 
LUUUUUUUTWOUTNOOTTNNTN | 


Młodzi patrioci, 


umacnia jcie siłę obronną 
naszej ojczyzny, chrońcie 
bogactwa narodowe przed 
szkodnikami i szpiegami 
mman 
a 


że się urlop należał, to fabrykant 
zwalniał, żeby za urlop nie płacić, 
Więc niejeden sam mówił, że urlopu 
nie chce, ze strachu, żeby go z ro- 
boty nie zwolnili. A ja mam dziś 
miesiąc urlopu i sami przyszli na- 
mawiać żebym na wczasy wyjechał, 
— A dlaczego miesiąc — spytał 
ktoś, 
— Bo pracuję już więcej niż 10 
lat to mnie się według nowego pra- 
wa miesiąc należy. Albo żona — po 
wiedział głośno i dodał ciszej — sy- 
na mnie urodziła. Dostała 12 tygo- 
dni płatnego urlopu i nikt nie 
może kóbiecie w okresie macierzyń= 
skim pracy wymówić. I powiadają, 
że nic się nie zmieniło. 
— A dokąd to jedziecie matko? — 
zwrócił się robotnik do wieśniaczki. 
— Do Gryfic, do córki, wyszła za 
mąż, dostali gospodarstwo: na za- 
chodzie i dobrze im się żyje. Byłam 
już raz u nich, mają dwie krowy, 
konia, ziemi 7 ha, a zabudowania 
jakie! Ech, nie takie jak u nas w 
Lubelskim. My mamy 2 hektary. 
Mówiłam przedtem żeby i oni zostali 
z nami, ale zięć powiedział: po co tu 
będziem się gnieść*jak tam można 
po gospodarsku żyć. I widzę dziś, że 
miał rację. 
— No, a ja jeszcze nie słaba i mąż 
się trzyma to wspólnie jakoś idzie. 
Bo i na wsi teraz inaczej. Kiedyś to 
u nas sierpem się żęło, to nawet i 
na naszych 2 ha naharowaliśmy się 
przez żniwa ;z całą rodziną. A dziś 
przyjechała żniwiarka z GOM-u, raz 
dwa i po wszystkim. 
Jadę teraz do córki na wnuka po= 
patrzeć... 
Pociąg wjechał na dworzec w Bia» 
łogardzie. Zabierałem się do wyj= 
|ścia, gdy wpadły mi do ucha słową 
robotnika, który powiedział: 

— I mówią, że nic się nie zmiee 
niło, T. Sokół , 


Otwarcie wystawy flory i fauny 
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Społeczeństwo przygotowu'e 


-|W nowym roku szkolnym 1952/ 
. przed szkelnictwem stoją doniosłe zadania rarere teg avana i 


zbliżający się dzień 1 września, dzień rozpoczęcia nowego roku szkol- | Otwarcie nowego roku szkolnego |1932 w Prezydium Miejskiej Rady 
nego, stawia przed Powiatowymi, Gminnymi Komisjami Kulturalnymi, |w Bydgoszczy zapoczątkuje w dniu | Ngrodowej w Bydgoszczy odbyła się 
| Komitetami Rodzicielskimi, kierownictwem szkół podstawowych, liceal- | 31 sierpnia capstrzyk młodzieży szkol Loitdacji święcona _ sprawie 
nych i zawodowych oraz całym społeczeństwem poważne zadania. pej począwszy od klasy V-ej. W dniu | TEES jk sę rs sk DaT R, Fit 
, j 7 H ież wyboru Komis Wa 
"Nowy rok szkolny rozpocznie się w | młodzież Do: Poujwiówóiki nime: Kobi września młodzież na specjalnych | WY J 


) aa f akademiach wysłucha radiowego | skład komisji weszli: jako przewod= 
| br; szczególnie uroczyście. W związ- i WYSŁĄ i y 
r gólnie ur c ZWIĄZ= | wiązania dotyczące podniesienia swe | przemówienia Ministra Oświaty, PO | iczacy ob. Lorentańska z Ligi Ko» ; 
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Zie się bawicie 


li obrad WRN odbyła się specjalna 
konferencja Wojewódzkiej Komisji 
Kultury, w obecności przedstawicieli 


| ku z tym w dniu wczorajszym w sa- | go poziomu ideologicznego i nauki. 


Na specjalne wyróżnienie wśród 
Komitetów Rodzicielskich zasługuje 
komitet przy szkole w Bytomiu pow. 


czym przemówią do młodzieży dy- 
rektorzy wzgl. kier. szkół a następ- 
nie delegaci na Zlot Warszawski oraz 
odbędzie się bogata część artystycz- 


biet, z-ca przew. oh. Grzegoryk 4. 


ramienia ZMP oraz sekretarka ob. 
Jasińska z Wydziału Oświaty. Prócz 


wszystkich powiatowych komisji kul| Aleksandrów Kujawski, któr 
ici - ę pa DR i isji Współdziałania 
>+ Mr: a Ka paronae poszczegól- | własnych funduszów postawił budy- | W ożywionej dyskusji jaka wywią- R A n ONA YA ie: 
k W parkach byd | nych organizacji masowych i innych |'nep szkolny. ' |zała się po referacie ob. Bachowskie- weszli _ również przedstawiciele: 
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AE goskich chłopcy w 
wieku od 6 do 8 
lat uprawiają o- 
sobliwy rodzaj zk 
bawy, która na 
tym polega prze- 
de wszystkim, : że 
są zaopatrzemi w 
noże kuchenne, 
czy też składane. Nóż taki stawiają 
na ramieniu lub na przedramieniu i 
strącają go w piasek. Jeżeli utkwi 
w piasku, „wyczym* udał się po- 
myślnie, 


m 


Dzieje się to w piaskownicy w 


Parku na Placu Wolności i na Pla- 


cu Kochanowskiego, gdzie używa 
zabawy wiete małych dzieci. Jak 
ryj o wypadek, aż strach pomy- 
leć. . p 


Źle się bawicie moje dziatki. No- 
że i inne ostre narzędzia zostawcie 
w domu i w ogóle ich nie dotykajcte. 
Zabawa w noże może się źle skoń- 
czyć dla was i dla waszych rodzi- 
ców. Tyle przecież jest mnych, bar- 
dziej interesujących zabaw ma świe- 
źym powietrzu... 


Niech rodzice przeczytwją wem tę 
notatkę. (r) 


Postrach Opła wea 


Pewna bydgosz- 
anka _ wybrała 
ię wraz z dzieć- 
ni ma wycieczkę 
do Opławea pod 
Bydgoszczą. Prze- 
chodząe nad Brdę 
zerwała kilkamnaś- 
cie orzechów bas- 
kowych z leszczy- 
ny rusnącej na brzegu rzeki.. Doj- 
rzał to zamieszkały w okolicy eb. 
Mueller. Zjawił się uzbrojony w mo 
tyke i obrzucił wspomnianą obywa- 
telke. stekiem ordynarnych wyzwisk 
przy czym przybrał tak agresywną 
postawę, że wystraszył dzieci... 


Ob. M. znany jest, jak słychać, 
jako postrach Opławea. 


Bardzo pięknie jeżeli ktoś chroni 
mienie państwowe od uszkodzeń, 
ale nie w ten sposób. A na zakoń- 
czenie jedno pytanie: czy ob. M. 
nigdy nie zrywał orzechów z dziko 
rosnących drzew? - (r) 


ULU UULLLLLUL LLL PIAA 


lil Pienum Zarz. Okr. ZZPK 


W dniu 22 bm. w Bydgoszczy w 


instytucji. Referat obrazujący do- 
tychczasowe prace w związku z roz- 
poczęciem roku szkolnego wy- 
głosił kierownik Wydziału Oświa- 
ty przy Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej ob. Bachnowski. 


Rok szkolny 1952-53 rozpoczyna się 
po ważnych wydarzeniach jakie mia- 
ły miejsce w kraju w okresie waka- 
cji letnich: VII Plenum KC PZPR, 
Zlot Młodych Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej, uchwa- 
lenie Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Specjalnie waż- 
ne zadanie postawiło przed szkołą | 
VII Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. 

Szkoła będzie pracować w myśl 
VII Plenum na ważnym odcinku 
frontu ideologicznego i narodowego 
frontu walki o pokój i realizację 
Planu Sześcioletniego. Szkoła powin- 
na umacniać spójnię ze wsią, wycho- 
wywać uczniów na gorących patrio- 
tów Polski Ludowej i gortiwych 
przyjaciół Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 

Nowy rek szkolny poprzedza wiel- 
ką kampanię wyborczą, w której to 
wybierać będziemy przedstawiciel 
do Sejmu i Rad Narodowych. W cza- 
sie przedzlotowym młodzież szkol- 
na podjęła i zrealizowała szereg cen- 
nych zobowiązań, które wzbogaciły 
szkoły w nowe boiska, sprzęt szkol- 
ny, pomoce naukowe itp. 

W czasie trwania wakacji letnich 
wyremontowane w Bydgoszczy 26 
izb lekcyjnych, 26 izb przeznaczo- 
nych do innego użytku szkolnego, 0- 
raz naprawiono około 300 ławek 
szkolnych itp. 

W ciągu ubiegłego roku szkolnego 
z wielką pomocą szkołom przycho- 
dziły Komitety Rodzicielskie, które 
hospitowały na lekcjach, dbały o pod 
niesienie frekwencji w szkołach i 6 
podniesienie poziomu naukowego. w 
wielu szkołach przy pomocy Komi- | 


Innewacja Domu Książki 


tetów Rodzicielskich zorganizowano 
narady produkcyjne, na których 


Kontrasty Bydgoszczy 


Nie każda ulica Piękna jest pię- 
kna, nie na kaźdej Lipowej rosną 
tipy i nie każda Urocza zachwyca 
swym widokiem, jak tego należało- 
by się spodziewać po nazwie. 

Spójrzmy np. na fragment ulicy 
Uroczej w Bydgoszczy. Nie zachwy- 
cający. Ale nie tylko to. Ten płot 
przywalony próżnymi żelaznymi be- 
ezkami prócz tego, że szpeci tę uli- 
cę o tak obieeującej nazwie, grozi 
zawaleniem. 

Chodnik mie zawsze jest pusty — 
chodzą po nim ludzie, a o wypadek 
nie trudno. 

(Foto — IKP) | 


Zamiast książek - bony 


jako nagrody i prezenty 


Niewątpliwie najbardziej miłym | 
i wartościowym prezentem lub na- 
grodą jest książka, ale pod warun- | 
kiem, że będzie to książka odpo- 
wiadająca temu, dla kogo jest prze- 
znaczona. Nie łatwo jest wybrać 
książkę, którą pragnęlibyśmy spra- 
wić radość swoim błiskim. Tym 
bardziej więc chcielibyśmy by książ 
ka — prezent czy nagroda dawała 


dubletem w jego księgozbiorze. | 

Dawniej była to sprawa, jeśli tak 
można określić, — prywatna, ale w 
ustroju socjalistycznym podchodzi- 
my do tego zagadnienia nieco ina- 
czej. W Polsce Ludowej każda książ 
ka powinna trafić do właściwych 
rąk, gdyż wtedy tylko spełnia ona 
zadanie, jakie jej wyznaczono. Tym 
czasem książka, często z dedykacją 


go wymieniono niektóre jeszcze bo- 
lączki związane z otwarciem roku 
szkolnego. Szczególnie wielką bolącz- 
ką jest jeszcze dość poważny brak 


kandydatek-dziewcząt do zasadni- 


czych szkół zawodowych. 

W bieżącym roku szkolnym została 
definitywnie załatwiona na lepsze į 
sprawa zaopatrzenia szkół w po- 
trzebne podręczniki szkolne. W imie- 
niu Domu Książki ob. Podgóreczny 
stwierdził, że dzięki akcji oszczędza- 
nia podręczników i wydaniu kilku 
milionów nowych szkoły sa należy- 
cie zaopatrzone w pomoce naukowe. 

Tak więc naukę z dniem 1 wrze- 
śnia będzie można rozpocząć bez 
przeszkód. | 


LPŽ, ORZZ, SP, TPPR i PZG. 
Obywatele, którzy w roku bieżą= 


cym idą do wojska będą otoczeni 
szczególnie troskliwą opieką. Komi- d 


sja Współdziałania opracowuje pro= 


gram artystyczny w dniach trwania ~ 
poborowym 


poboru, aby umilić 
czas oczekiwania na swoją kolej. W 
tym wypadku zachodzi konieczność 
współpracy Komisji Współdziałania 


z Rejonową Komendą Wojskową 
które wspólnie opracują program 
rozrywek kulturalno - oświatowych 
oraz pogadanek politycznych. 


Skład Wojewódzkiego Komitetu 


honorowego MDS 


Zbliżający się Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości, który odbę- 
dzie się 7 września br. będzie stał 
pod znakiem współpracy światowego 
ruchu spółdzielczego. Będzie on wiel- 
ką manifestacją spółdzielców, którzy 
będą formować szeregi do nowych 
zadań, aby przełamać trudności i 
przeszkody w walce o pokój i reali- 
zację Planu 6-letniego. W szeregach 
tych nie zabraknie żadnego spół- 
dzielcy, którego myśli i uczucia są po 
stronie pokoju i postępu. 

Bydgoscy spółdzielcy z całą po- 
wagą i zapałem przygotowują się 
do zbliżającego się MDS. W tym ce- 
lu powołano do życia specjalny ho= 
norowy Wojewódzki Komitet Ob- 
chodu Międzynarodowego Dnia Spół- 
dzielców do którego weszli: ob. Re- 
jent — kierownik Wydz. Handlu KW 
PZPR, ob. Nowak — wiceprzewodni- 
czący WRN, ob. Waberski — z ORZZ, 
ob. Krupka — ZW ZMP, ob. Wołko- 
wa ZW LK, ob. Barciszewska 
ZSCh, ob. Gosiewski — ZZPH, ob. 
Iwaniec — ZZPPD, ob. Maksymo- 
wicz — ZSS, ob. Stanina — CRS, ob 
Szydłowski — „Spólnota Pracy*, ob. 
Orłowski — ZSP i RZ, ob. Świer- 
czyński — CPLiA oraz przedstawi- 
ciele prasy. Utworzono również ko- 
misje: organizacyjną, która zajmo- 
wać się będzie sprawą budżetu, or- 
ganizowania imprez i akademii w 
terenie, sprawą dekoracji wszystkich 
sklepów PSS i komisję imprezowo- 
propagandową, która organizuje sze- 


„Dożywocie 


reg ciekawych imprez, z których na 
pierwszy plan wysuwa się Woje- 
wódzka Akademia w teatrze Ziemi 
Pomorskiej. 


V Sesja WRN 


W dniach 28 i 29 bm. w sali WRN 
przy ul. Dworcowej 63 w Bydgosz- 


czy odbędzie się V Sesja WRN. W' 


pierwszym dniu obrad (początek o 
godz. 10.30 m. in. porządek obrad 
przewiduje zmiany osobowe w skła 
dzie WRN i Prezydium WRN oraz 
referat o działalności Wydziału Han 
dlu Prezydium WRN. W drugim 
dniu początek o godz. 9. 


Barbara Kostrzewska 
śpiewa na kortach Gwardii 


W dniu 22 bm. © godz. 19,30 na 
kortach Gwardii usłyszymy znako= 
mitych artystów Państwowej Opery 
w -Poznaniu Barbarę Kostrzewską i 
Mariana Woźniczko, którzy z towa- 
rzyszeniem Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją Olgierda 
Straszyńskiego wykonają w partiach 
solowych i w duecie, najpiękniejsze 
arie z operetek i pieśni Lehara, 
Straussa, Sibeliusa, Delibesa i in= 
nych. À j 


Bezpłatny kurs 
pływania, wioślarstwa 
i żeglarstwa 


dali CH Przem. Chemicznego ul. | obdarowanemu nie jednorazowe zas | ofiarodawcy, skierowana do niewła- W Nakle j Koronowie 
Dworcowa 83 o godz. 10 odbędzie się dowolenie, lecz spełniała rolę książki podej rąk jest stratą społeczną. A. 7 dniem 30 brs. 
III Plenum Zarządu Okręgu Zwią- | przyjaciela, — niejednokrotnie przy- | jednak nie możemy rezygnować z  ( da” 27 osiccwdarnicjzych | OMR Sekcja Sportów 


zku Zawodowego Pracowników Han 
dlu. Tematem obrad będą zadania 


jaciela wiernego na całe życie. Jak- 
że mieraz: trudno wybrać książkę, 


książki jako nagrody, tym bardziej, 
że mamy ich już ogromny wybór. 


Aleksandra Fredry jest niewątpliwie 
„Dożywocie”, grywane najcześciej przez 
„Zemstą” i „Ślubami pa- 


Wodnych Ligi Mor 
skiej organizuje 14 


ZZPH w świetle wytyeznych VII | która by odpowiadała jego zamiło- W ciągu 8 lat wydano około 30 teatry poza ; w ; 

Plenum KC PZPR. waniom, albo po prostu by nie była | tys. tytułów. Niektóre z nich są o yz py ED dy dotycz wystawione o Rome at 
wspaniałej (można śmiało określić Kkjej ke JE Br ga BE ogg A kod i d5 
nawet luksusowej) szacie graficz- zano ostatnio mieszkańcom Pomorza i pnia, pt 653 oe 


Miła »Rodzinka« 


Zapyta ktoś: dlaczego miła, jeśli galeria bohaterów komedii Jerzego 


Jurandota, utrwalonych płówkiem naszego 


rysownika E. Hejdaka, po 


nej i swoim wyglądem po prostu 
kuszą nas z witryny księgarskiej. 

Nie, — z książki jako prezentu i na- | 
grody nie zrezygnujemy, pracowni- 
cy „DK“ zgodnie twierdzą, że zakup 
książek na nagrody wzrasta stale, a 
nawet nabywcy stają się już wy- 
bredni, szukając książki wartościo- 
wej io ładnej szacie graficznej. I w | 
tym wypadku Dyrekcja Naczelna 
„DK* przychodzi z pomocą. Oto w 
tych dniach księgarnie otrzymały 
książeczki czekowe na bony o róż- 
nej wartości. Bony będą miały za- 
stosowanie szczególnie dla nagród 
zakupowanych przez zakłady pracy, 
organizacje sportowe, społeczne itp. 


Kujaw, a nawet Pomorza Zachodniego. 


Kolejnymi etapami marszruty arty- 
stycznej ,,/Dożywocia” będą: Nakło i 
Koronowo. Dziś i jutro tj. w piątek 
22 bm. humor komedii Fredry będa 
moglt podziwiać mieszkańcy Nakła i 
Koronowa o godz. 19.30. 


Sztukę wyreżyserował Stefan Win- 


ter, a dekoracje i kostium) ojektował |. x 
Con Masiy as umy proiektowat | Sportów Wodnych LM w świetlicy . 


Antoni Muszyński, W rolach wykonaw- 
ców przedstawią się: L. Niemczyk, Wł. 
Blichiewiez, Wł. Cichoracki, L. Legut, 
S$. Winter (Łatka), L. Jaroszyński, J. Ka- 
lita i E. Rominkiewicz. 


"pływanie, wioślar= 
stwo i żeglarstwo. 
Kurs odbywać się będzie w Ośrodku 
Sporté Wodnych M w Chmielni- 


TPR 21.7 


kach codziennie od godziny 16,30 do. 


19,30. 
Zapisy na kurs przyjmuje Sekcja 


LM, Pomorska 1 a od dnia 25 sierp- 
nia br. codziennie w godzinach od 
15.30 do 16.30. 
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C9? GDZIE ? IGIEDY? 


Tam właśnie najcześciej obdarowy- Bagatela‘ Nędznicy —|cja słowno-muzyczna w 
wano taką książką, która nie zawsze ĘŻ TEATR IL seria_ (20). opr. Jadwigi Wesławskief 
odpowiadała obdarowanemu. Bon Rozmaitości: Program jpt. „Muzyka baletowa 


książkowy pozwala na wybór no- 
wości w księgarni, często za facho- 


ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek: Rodzinka 


aktualności (godz. 16—23). 
Fotoplastikon: Perły 
ziem zachodnich (13—21). 


kompozytorów rosyiskich 


i radzieckich”, 20.00 Mu- 


A 'godz. 19.30) zyka baletowa z oper w 
wą radą księgarza. Niejednokrotnie | Piątek: Teatr nieczyn- m wyk. orkiestry rozgłośni 
bon sprowadzi do księgarni obda- | ny: E Q (bydgoskiej, 22.20 Repor- 

pro eg i EU RADI taż z wyścigu kolarskie» 


rowanego przez zakład pracownika, 
który znajdzie się tam po raz pier- 
wszy, — a przecież właśnie chodzi 


C=SKINA 


Pomorzanin: Wiosna w 


CZWARTEK, 
21 SIERPNIA 1952 r. 


8.00 Pieśni neapolitań- 


go dookoła Polski. 


© DYŻURY 


zawarciu z nią bliższej znajomości na scenie z pewnością nie wzbudza |o to, by krąg konsumentów słowa | < i 
+ > A > g s i 6. 18 i 20). 8 A 
w nas sympatii. Nie oto jednak chodzi. „Rodzinka“ Jerzego Jurandota, | drukowanego stale się powiększał. AT Z wwa hA — = Aar atd ariana per staly: Apteka 
będąc twórczą przeróbką francuskiego „Woźnego i Ministra" A. Bira- |- —— -mmr cylii (16, 18, 20). Fritza Kreislera, 11.43 Sy- wonęj Armij 14. tel 1691. 
beau, spełnia niewątpliwie postulat współczesnej komedii: bawiąc — | DO NASZYCH CZYTELNIKÓW! Orzeł: Chrzest bojówy gnał stacji i zapowiedź! Apteka Społeczna nr 12 
uczy. Nic dziwnego więc, iż od dnia premiery w Państwowych Teatrach Wszelkie uwagi lub reklamacje jęk PBC ENA esz waza g denya 37. tel. 
Ziemi Pomorskiej, „Rodzinka“ (zgrabnie wyreżyserowana przez Mieczy- dotycz. doręczania naszej gazety kanie (16, 18, 20). „Od melodii do melodii”. | i Apteka Społeczna nr 8 
stawa Wielicża) cieszy się zasłużonym powodzeniem. w prenumeracje prosimy zgła- Koj gd Iwano. 1718 Pogad. pt. .Przed Al. 1 Maja 7. tel. 28-14, 
A oto czwórka wykonawców czołowych ról, którą przedstawiamy na- | szać do Działu Wydawniczego Ik ori | tudo CUNG AWA „$. WYSTAWY 

szym czytelnikom (od totwej): Mieczysław Wielicz (Henryk Montrivault), | „Ilustrowanego Kuriera Poiskie- Bałtyk: Życie zwycieża niu”. 17.25 „Polska iao 


Kasimir- Rior" 


Szczęsna (Klaudia). 


ri (Boswell), Jan Ulrich 


(Filip Labouche) i Maria | 


am 


go“ Byãvoszez, w. Czerwonej 


Armii 20. 


` paz 


| solowa” 


(17 i 19). 
M lechowska. 


— śpiewa Alina 


Pomorski Dom Sztukie 


1 Grafika Rembrandta” 


0 Audy- 
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W Osrodku Muzycznym 


Dobitnym wyrazem troski władz 


ludowych o jak najlepsze warunki 
rozwoju kultury i sztuki jest orgá- 


 nizowany corocznie, tradycyjny już, 


obóz szkoleniowy kadr artystycznych 
w Łagowie. W bieżącym roku pierw- 
si do Domu Pracy Twórczej zjechali 
oboiści orkiestr z całego kraju. W 
czasie dwutygodniowej kurso-konfe- 


rencji z udziałem czołowego oboisty |: 


Opery Paryskiej Etienne Baudo do- 
skonalili się oni w grze, rozszerzając 
repertuar i możliwości interpretacji. 


Podobnie jak w latach ubiegłych, 
Ministerstwo Kultury i Sztuki stwo- 
rzyło wspaniałe warunki pogłębienia 
uzdolnień artystycznych oraz wia- 
domości teoretycznych około 30 mło- 
dym pianistom. Pobierają oni naukę 
u wybitnych przedstawicieli pedago- 
giki muzycznej, przy czym 20 z nich 
ćwiczy utwory Chopina przygotowu- 
jąc się do następnego Międzynarodo- 
wego Konkursu. 


Szczególną opieką otoczeni zostali 
młodzi wioliniści, którzy przygoto- 
wują się do Międzynarodowego Kon- 
kursu Skrzypcowego im. Wieniaw- 
skiego w Warszawie. s 

11 uczestników kursu przygoto- 
wawczego do konkursu, który odbę- 
dzie się w grudniu br., wytypowano 
na eliminacjach ogólnokrajowych. 

W skład komisji pedagogicznej, na 
której czele stoi prof. Tadeusz Wroń- 
ski, wchodzą dotychczasowi profe- 
sorowie kandydatów z ich macierzy- 
„stych ośrodków uczelnianych. Kolek- 
tywność w nauczaniu polega na 
wspólnych  przesłuchiwaniach gry 
kandydatów oraz ogólnych dysku- 
sjach grona pedagogicznego. 

Podczas nauki teoretycznej prof. 
Wroński w swoich wykładach oma- 
wia takie zagadnienia jak np. meto- 
dy rozwijania pamięci muzycznej, 
sposoby zapobiegania tremie itp. 

Na zakończenie kursu we wrześniu 


TABELA WYGRANYCH 
4 Krajowej Loterii Pieniężnej 


1 dzień ciągnienia IV rzutu 


Wygrane po 20000 zł padły na 
Nr Nr 54515 67434 101206 !10936. 


Wygrane po 10000 zł padły na 
Nr Nr 10490 27414 70196 13474] 
139850. 


Wygrane po 5000 zł padły na 
Nr Nr 24546 73369 82649 91404 103751 


- 107977 118219 141130, 


Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 16000 27368 28950 31579 32019 
37730 44527 46776 54407 56067 59356 
78077 91295 94651 97805 99733 111428 
114552 117941 118044 119615 126502 
127182 127394 141741 149950. 


Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 6763 8790 15581 15943 18318 
18586 20023 22561 26349 28487 28712 
35567 35623 36766 37544 43184 43391 
44339 52822 54383 55744 58297 59025 
59616 61977 68943 70761 71476 73652 
74776 75316 76558 78483 80639 92327 
97760 97988 98120 104838 106569 


Dalszy ciąg wygranych 


KOMUNIKATY 


| , 


DYREKCJA MHD ART. PRZEMYSŁOWYCH w Byd- 
że z dniem 16 sierpnia br. 
biura Dyrekcji Działu Handlowego przeniesiono na 
Plac Wolności 7, tel. 13-50 i 10-59. Dyrektor przed- 
siębiorstwa w sprawie skarg i zażaleń przyjmuje 
w poniedziałki od godz. 16 do 18 w Dyrekcji MHD 
Plac Wolności 7. W przypadku święta ustawowego 


goszczy zawiadamia, 


w dzień następny. 


TRZYMIESIĘCZNY PRZYWARSZTATOWY KURS 


DZIEWIARSKI organizuje we wrześniu 


mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Dziewiarz” — Byd. 


goszcz, Al. 1 Maja 53. 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY, ROBOTNIKÓW 
zatrudni natychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Bydgoszczy, ul. Chodkiewicza nr 11. 


(7110k) 


| POKOJE WOLNE | | Nauka | 


MŁODSZEGO ucznia ną|MASZYNOPISANIA borzy- 

przy ro-|śpieszonego w dowolnych 
udziela 

Toruń, 


wspólny pokój 

dzinie przyjme. — Byd. | godzinach 

goszcz, Pomorska 33-5. dentka. 
(7127 |nowskiego 6. 


PRZYJMB ucznia na po- 
kój. — Oferty IKP Byd- 


goszcz pod ..7105”, (7105 
ULU LLU LLU LLLELLLLLLLLLLLLLLUJ 
CZWARTEK, 


21 SIERPNIA 1952 r. 


7.55 Wiadomości poran- 
ne, 8.30 Audycja dla obo- 
zów i kolonii letnich, 11.45 
Głos mają kobiety, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 
12.04 Dziennik. 12,15 Mu- 
zyka, 12.30 Audycja dla 
wsi, 13.15 Informacje o0- 
gólnopolskie, 13.20 Muzy= 
ka, 14.00 Dziennik, 1415 
Arie operowe w wykona= 
niu Mattii Battistiniego. 
14.30 Koncert orkiestry 
łódzkiej rozgł. PR. 15.10 
Audycja literacka, 15.30 
Audycja dla dzieci, 16.00 
Utwory fortepianowe Ro- 
berta Schumana, 17.00 
Wiadomości. 18.00 Druga 
audycja z cyklu „Prelu- 
dia Rachmaninowa”, 18.20 
Dla każdego coś miłego, 
19.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 20.40 Arie Pucciniego 
w wyk. W. Wermińskiej. 
12.00 Dziennik. 21.26 Wia. 
domości sportowe. 21.50 
Muzyka, 21.45 Odpowie- 
dzi „Fali 49”, 21.55 Repor- 
taż literacki, 22.30 Polska 
muzyka kameralna,, 23.00 
Utwory Jana Sibeliusa, 
23.50 Ostatnie wiadomości 


panująca 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii 20. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 


Uderzenie gongu, zwiastujące po- 
czątek ostatniej rundy — zabrzmia- 
ło sucho i metalicznie. 
ring reflektory poczęły sprawiać, że 


trudna do zniesienia. 

Kubiak atakował. Świadomość te- 
go, że tu, na obcym ringu, wobec 
niechętnej, a częściowo wrogiej pu- 
bliczności, 


Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. | 
Generalissimusa Stalina 2 
Konto PKO IKP nr VI-140. | 


112916 113546 114986 124122 125685 
125819 126275 127241 128284 131730 
133383 134644 135195 135555 136853 
137353 144363 144718 146589 146936. 

Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr 
451 4143 7569 7968 9697 9709 9839 
11525 14569 14827 16664 17182 17726 
20226 22334 23387 26850 27582 27954 
30046 30749 31961 32918 37779 37836 
38774 42318 42397 42449 43655 44570 
44599 45263 46585 48788 52680 53188 
53749 54951 55419 56198 57046 58203 
58823 60953 61881 62581 63230 64208 
64514 70001 70637 71966 74574 74828 
75720 76538 77832 79905 81468 82701 
82914 83731 85021 86721 87201 90177 ' 
90399 93207 93251 96075 103102 
103400 106878 107172 109100 109704 
111829 113603 114154 117577 118285 
119327 120069 120805 121253 121811 
126933 127583 130636 135211 135322 
136227 137556 137921 141056 141291 
143708 145623 145834 146288 147682 
147839 149904. 


sprawdzić w  Kolekturze, 


MASZYNĘ bębenkowa do 
szycia sprzedam. — Byd- 


goszcz, Zbożowy Rynek 6 
m. 1. (7120g 


PLAC budowlany sprze- 
dam. Adres wskaże IKP 


(1109k | Bydgoszcz. (71215 


ag KROWĘ dobrą sprzedam. 
Bydgoszcz, Fordońska 79. 


br. Rze- (7112 


e (7133k [RADIO „Nora” 
dam. Bydgoszcz. 


ska 9 m. 7. 


sprze- 
Wileń- 
(7116g 


MASZYNĘ do szycia Sin- 
gera sprzedam. — Byd- 
goszcz, ul. Kościuszki 20 
m, 3 — Możejko. (71175 


MOTOCYKL setke BMW 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Ugory 50 m. 4. (7118g 


RADIO Telefunken — 6- 
lampowe prąd zmienny 
sprzedam. Kaszubska 19, 
m. 5, (71244 


stu- 
Kocha- 
(1048k 


W, 

dodawała mu 
Otaczające 
tam 


temperatura była 


Całą uwagę 
reprezentuje Polskę — 


W BYDGOSZCZY | 


FUTRO meskie, 
sprzedam, Inowrocław. ul. 
Działowa 13-6. 


MŁOCARNIĘ motorowa 
czyszczącą sprzedam. Ce- 
na 6.500 zł. Adres wskaże 
IKP Inowrocław. — (5100 


SETKĘ 
dobrym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz, Zygmunta Au- 
gusta 13. 
MASZYNKĘ do podno- 
szenia oczek sprzedam. — 
Bydgoszcz, 24 Stycznia 33 
m. 2, 


SAMOCHÓD Opel Olim- 
pia sprzedam. Godziszew- 
ski, Toruń, Konopnickiej 
nr 20. è 


MASZYNĘ krawiecka — 
sprzedam. Hofbauer, Ino- 
wrocław, Marchlewskiego 
33, m. 7. 


POKÓJ stołowy. sypialny 
i kuchnie sprzedam. Jac- 
kowskiego 8 m. 1. 


tysiącach rodaków, o kolegach z po- 
litechniki, o stoczniowcach, o gór- 
nikach, o młodzieży, o tych wszyst 
kich, którzy teraz, w kraju, po za- 
kończeniu swej uczciwej, rzetelnej 
pracy — oczekują z niecierpliwością 
na wiadomości z Mediolanu... 


ku. W tej chwili — istniał tylko dla 


* 

ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
£ f | F. r PES 
odbędą się eliminacje, które wyłonią 


ostatecznie uczestników Międzynaro- 
dowego Konkursu Skrzżypcowego. 


Konkurs wzbudził ogromne zain- 
teresowanie na całym świecie. M. in. 
ekipę wybitnych wirtouzów przygo- 
towuje Związek Radziecki. Węgry 
zorganizowały dla swoich kandyda- 
tów ośrodek szkoleniowy podobny do 
łagowskiego. Wpłynęły także zgłosze- 
nia kandydatów krajów zachodnich. 


(o). Inwalida Wojenny. W przypadku 
powołania pracownika na ćwiczenia lub 
przeszkolenie wojskowe na czas dłuższy 
niż dwa tygodnie, pracownik zachowuje 
prawo do ostatnio pobieranego uposaże- 
nia lub wynagrodzenia do końca tego 
miesiąca kalendarzowego, w którym roz- 
począł odbywanie ćwiczeń lub przeszko- 
lenia, a nadto do połowy ostatnio po- 
bieranego uposażenia, lub wynagrodze- 
nia przez dalszy czas odbywania ćwiczeń 
lub przeszkolenia, poczynając od pierw- 
szego dnia miesiąca kalendarzowego na- 
stępującego po miesiącu, w którym roz- 
począł odbywanie tych- ćwiczeń lub prze- 
szkolenia. Należy się urlop dwutygod- 
niowy. (218), 


km) wygrał 
sie 5: 


Nr 200 = 


Drążkowski zw ycięzcą II etapu 


i leaderem Wyścigu dookoła Polski 


Drugi etap Wyścigu Kolarskiego do- 
okoła Polski z Olsztyna do Gdańska (100 
Drążkowski (CWKS I) w cza- 

„45, przed Hadasikiem t Zdun- 
kiem. Dzięki temu zwycięstwu Drążkow- 
ski został po dwóch etapach przodowni- 
kiem wyścigu. Wrzesiński, który był na 
mecie 13-ty, spadł po dwóch etapach w 
klasyfikacji indywidualnej na 6 miejsce. 
Drużynowo etap wygrał CWKS I przed 
Górnikiem i Gwardią. 


Z Olsztyna wśród ulewnego deszczu wy 
startowało 79 kolarzy. Do 60 km zawod- 
nicy jadą zwartą grupą. Za Ostrudą ini- 
cjuje ucieczkę Wójcik, pociągając za so- 
bą Chwiendacza i Świercza. Trójka ta 
przez 130 km prowadzi z różnicą około 
2 min. przed następną grupą. Na 20 km 
przed metą ucieczka zostaje zlikwidowa- 
na. i i 


Wrzesiński walcząc o utrzymanie żół- 
tej koszulki przodownika, jechał pecho- 
wo. Na 80 kilometrze miał defekt 
gumy, jednak kolega klubowy Szczur 
oddał mu swój rowe i Wrzesiński po dłu 
gim pościgu doszedł czołową grupę. 


W klasyfikacji drużynowej po dwóch 
etapach prowadzi CWKS I. 


. 


X JUBILEUSZOWY RAID TATRZAŃSKI 
Ok. 200 najlepszych motocyklistów - "ai 
dowców zgłosiło się do tegorocznego Rai- 
du Tatrzańskiego, który odbędzie się w 
Zakopanem w dniach 22—24 bm. jako e'i- 
minacja do raidowych mistrzostw Polski. 
Jubileuszowy X Raid Tatrzański roze- 
grany będzie na nowej trudniejszej niż 
w roku ub, trasie, podzielonej na 3 etapy. 
w pierwszym dniu zawodnicy walczyć 
będą na dobrych szosach z Poronina 
przez Kraków, Nową Hutę do Poronina. 
Druga część etapu rozegrana będzie nocą 
i prowadzić będzie przez Bukowinę, Gło- 
dówkę, Cyhrlę do Zakopanego. Na tym 
etapie długości 258 km. o zwycięstwie za» 
decyduje przede wszystkim szybkość. 
Drugi dzień to etap wybitnie górsko= 
terenowy, na trasie długości ok. 234 km. 
z Zakopanego przez N. Targ, Rdzawkę, 
Turbacz, Krościenko, Bukowinę, Brze- 
ziny do Zakopanego. 
W trzecim dniu zawodów odbędzie się 


WYNIKI: ; ` 3 

próba szybkości na trasie wiodącej z Za- 

ozna rod Brod wro wz kopanego przez Gubałówkę, Kotalnicę, 
Wojdyty, Antałówkę, Koziniec, Księży 


5:16,45, 2) Hadasik (CWKS II) — 5:16,51, 
3) Zdunek (Włókniarz) — *:16,52, 4) Czyż 
(Kolejarz) — 5:16,53, 5) Kapiak (CWKS 


Las, Sobiczkową z powrotem do Koście- 
liskiej, długości 30 km. Na tym ostatnim 
krótkim, ale trudnym etapie, rozegra się 


Dz, 516,56, 6) Wójcik (CWKS D —| decydująca walka o zwycięstwo indywi- 
paaa dualne i zespołowe, 
Klasyfikacja drużynowa drugiego etapu: N 
1) CWKS i — 15:50,39, 2) Górnik — MISTRZOSTWA STRZELECKIE k) 


16:01,16, 3) Gwardia — 16:02,10. 


bo s Ft e indywidualnie po dwóch 
etapach: 


1) Drążkowski (CWKS I) — 11:56,22, 2) 
Hadasik — (CWKS II) 11:57,29, 3) 
Czyż (Kolejarz) — 11:57,30, 4) Liszkiewicz 
(Gwardia), 5) Kapiak (CWKS 1), 6) Wrze- 
siński (Kolejarz), 7) Wyględa (Górnik). 


=" 


W dniu 19 sierpnia br. rozpoczął się honorowym startem na Placu 
Konstytucji w. Warszawie IX Wyścig Kolarski Dookoła Polski. 
Na zdjęciu: Kolarze na ostrym siarcie w Warszawie. (Foto — CAF) 


pasieke 
(6253 


chnią. Oferty IKP 
goszcz .,7028”, 


„Wanderer” w 


ŁADNY pokój w 
mieściu zamienie 
kój z kuchnią albo 


(71157 


Bydgoszcz. 


(7104 
rolniezo-sadownicze 


dam. — Adres IKP 


(7103k | Soszcz. _ 


dobne 
śródmieściu. 
Bydgoszcz. 


Adres 
(5097 


(7128!nr 16, m. 4, 


CR 


energii. Pomyślał o 


niego ring 
Tossim. 


graficznego, ani 
niepokojem wargi 


skupił na przeciwni- nie od tego, 


między linami 


Z 
REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. 


3 POKOJE%%kuchnia zamie- 

nię na 2 kuchnia. Adres 

wskaże IKP Bydgoszcz. 
(71195 


na po- 


pokój. Adres wskaże IKP 


GOSPODARSTWO 
4/3: ha w Bydgoszczy. — 


mienię na dom ogrodem 
w Bydgoszczy lub sprze- 


POKÓJ kuchnia na Bie- 
lawkach zamienie 'na po- 
lub 2 pokoje w 


POKÓJ kuchnia zamienie 
na większe .lub takie sa- 
me. Czyżkówko, Elblaska 


z widocznym na nim 


Nie widział ani Moniki, wodzącej 
za nim obiektywem aparatu foto. 
przygryzającego z 


Myślał o tym, że jeżeli nie zakoń- 
czy walki przed czasem, to niezależ 
co będzie działo się 

ringu — sędziowie 


PRZYJMĘ za dobrym 
wynagrodzeniem meżczy- 


znę do koni.i pracy w 


E 
gospodarstwie. Bronisław 
Madajewski, Złotniki Ku- 


70289 każdego 


jawskie, pow.  Inowro- 


towicz, 
cław. (5099 


POMOC domowa — trak- 
towanie rodzinne — naj- 
chętniej ze wsi do 2 o- 
sób potrzebna. Bydgoszcz 
Plac 
(godz. 


śród- 


duży 
Weyssenhoffa 
17—19). 


5-8, 
(7113 


— 


(7066 
rolne 


kiej). 


UCZENNICA może sie 
zgłosić. Pracownia kape- 
luszy damskich — Byd- 
goszcz, Jatki 7 — Pelagia 
Szarkowska. (7106 

poor Rzy gee TONTUE NEPA 


za- 
pólno, 


Byd- 
(7107 


POMOC domowa potrze- pa. 
bna. Wiadomość — Byd- 
goszcz, Długa 51, 


(7330 
IKP 
(7129 


PANIENKA młodsza u- 
miejąca szyć może sie 
zgłosić do krawca. Adres 


(7131 IKP Bydgoszcz. 


(7132 


 OSUAUWIJ GUNDĄA 


przyznają 


Wiedział przecież, że są ludzie, któ- 
rzy zrobią wszystko, co w ich mo- 
cy, aby nie dopuścić do zwycięstwa, 
ludzie, którzy nienawidzą go za to, 


Wieczorka. że jest Polakiem, że 


Zwiększył 


milimetr.: 


DOMY, wille, 
stwa, płace budowlane — 
kuje, miejscowość obojet- pęt 
na. Pośrednictwo — Wój.|dunkową na nazwisko — 


Bydgoszcz, 
deckich 48. 


MASZYNĘ damską oraz 
krawiecką 
sobną główkę lub spód — 
kupię. Toruń. Szczytna 1 š 
(kiosk — róg Stalingradz.|?0Wefa 


MOTOCYKL 
ccm kupię. 
Dworcowa 1. 


WÓZEK głeboki czeski — 
kupię. Zgłoszenia £. 7—15. 
Jadwigi 27. 


POKOJU POSZUKUJĄ 


SAMOTNY 
skromnych wymaganiach |1an4 przez GRN w Leje 
poszukuje pokoju. 
ty IKP Bydgoszcz „,.7114”. 


naród, budujący bez nich i wbrew 
im lepsze, jaśniejsze życie... 
tempo natarcia... 


OGŁOSZENIA DROBN 


w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce $ : 
2-łamowy (za tekstem) w 1 j | święta abe doł 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


w dalszym ciągu trwających w Sżeze= 
cinie II centralnych zawodów strzelec- 
kich o mistrzostwo związkowych zrze- 
szeń sportowych uzyskano nowe rekor- 
dy Polski. 

Nowy rekord Polski w strzelaniu do 
sylwetek olimpijskich z broni PD 6 u- 
stanowił Sawicki (Spójnia Radom) — 60 
trafień na 60 możliwych i 530 pkt. Re- 
kórd Polski w tej konkurencji został na 
mistrzostwach pobity trzykrotnie. 

W konkurencji PW 4 do jednej syle 
wetki olimpijskiej Golański (Budowlani 
Warszawa) uzyskał 20 trafień na %0 mo- 
żliwych i 189 pkt., bijąc dawny rekord 
Polski Dymitrowicza CWKS © jeden 
punkt. 

Rekord Polski w kategorii juniorów 
uzyskał 17-letni zawodnik CWKS Le- 
śniewski, który w konkurencji PD 4 
do sylwetki olimpijskiej na 25 m o- 
siągnał 20 trafień na 20 możliwych i 
178 pkt. 

Po raz pierwszy na mistrzostwach 
przeprowadzono konkurencję w strze- 
laniu do sylwetek na czas z broni 
KB 5 na 10, 200 i 300 m. Pierwszym 
rekordzistą w tej konkurencji został 
zawodnik Budowlanych (Szczecin) Zie» 
mian, uzyskując 18 trafień na 20 mo- 
żliwych i 74 pkt. 


Bardzo dobry wynik w konkurencji 
PW 4 uzyskała Uzdowska (Budowlani 
Warszawa) — 20 trafień i 174 pkt. 


Na strzelnicy śrutowej zakończone zo- 
stało w grupach pierwszej i drugiej 
strzelanie olimpijskie z miejsca do 3% 
rzutów. W konkurencji tej prowadzi 
zdecydowanie olimpijczyk Kiszkurno — 
(Kolejarz) — 270 pkt. 


r += z 
BEZIT | 


JEDEN pokój kuchnią za- 
mienię na 2 pokoje ku- 


GI zc JB 


ZGUBIONO legitymacię 
UMK nr 206 na nazwisko 
Henryk Żurek. (4828 


| prem. togainn kai IDEE 4 
ZGUBIONO karte mel- 


gospodar- 


rodzaju poszu- 


Śnia- Krystyna Błaszkiewicz — 
(1091g poczta Szafarnia, gminą 

|Radomin, pow. Rypin. 
(71268 


ZGUBIONO karty mel- 
dunkowe na nazwisko 
Michał Budhierejt i Ge- 
i Budhierejt, wy- 
jstawione przez Gminną 
(6457% Radę Narodowa — Koro- 

nowo pow. Bydgoszcz. 
(1071k 


DNIA 10.8.1952 zgubiono 
w Żarach 7 zamówień 
portretowych ze zdiecia- 
mi 37 czystych od nr 1451 
do 1500, — wydane przez 
Fototechnika . Wrocław — 

(7049 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkową na nazwisko, 
o|Eugeniusz Sobczak, wY- 


względnie o- 


250 
Se- 
(7970 


około 
Arendt. 


(71257 


solidny 


Ofer- |KOwie pow. Sławno. 


(71114 ZGUBIONO karte mel- 
dunkowa na nazwisko 
Maria Ostrowska — Brod 
nica, ul. Podgórna 11. 
(7046k 


ZGUBIONO karte 
dunkowa Felicja, Leon 
Szkutowski — nr 3553, 
3554 — Chełmża. Nowe O- 
siedle,. blok 1. (7102k 


ZGUBIONO karte mel. 
dunkowa nr 15294 na na- 


(86 


mel- 


zwisko Alojzy  Kaźmier- 
ski, Inowrocław, Dwor- 
cowa 46. (5098 


SKRADZIONO portfel z 
dokumentami, zaświad- 
czenie wojskowe, kartę 
meldunkowa. odcinek an- 
kietowy i inne. '"Włady= 
sław Madej. Kraków, ul. 
Reymonta 17. (7074g 


SKRADZIONO dokumen- 
ty PKP, nr dowodu toż- 


spmości 486561, nr biletu 
okresowego 068181, nr le- 
Bitymacji ZZK 76201 na 
zwycięstwo Tossiemu. "GSK ało a 


p PORERE a, 
OSTRZEŻENIE. Za długi 
męża Alojzego Gatzkow= 
skiego nie odpowiadam, 
Stanisława Gatzkowska. 
(7108 
NETU CHIUSA 
Papier biały gazet, rot, 
mat. kl. VIL 50 g 94 cm, 


E-III-11195 


reprezentuje 


(cdn.) 


E po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 


niedziele i święta 50% drożej. 


